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Trzy okręty sowieckie w niebezpieczeństwie 
Znów „S. O.S.” z Arktyki 


MOSKWA, 27. 4. Z Chabarow- 
ska otrzymano tu niepokojącą depe- 
szę © tem, że okręt arktyczny „Sta- 
lingrad*, o ciężkiej sytuacji którego 
donosiłiśmy, ponownie znajduje się 
w niebezpieczeństwie. 

Wraz ze „Stalingradem* zala- 
zły się w niebezpieczeństwie wysła- 
ne do Wankarem z Władywostoku 
dwa inne okręty „Sowiet* i „Smo- 
leńsk*. 

Obecnie wszystkie trzy okręty na 
skutek nagłej zmiany temperatury 
zostały otoczone krami lodowemi i 
mie mogą ruszyć się z miejsca. 

Próby wysadzania zwałów lodo- 
wych dynamitem spełzły na niczem. 
"Wszystkie okręty otoczone górami 
ma wzór zaginionego -Czełuskina”, 
płyną w kierunku północnym, gna- 
ECA wiatry południowo - wscho 


Na pomoc tym okrętom śpieszy 
lodów. „Krasin“, 


z poinocą ia W. oe 
którego „dowódca w dro- 
dze radjotelegraficznej rozkaz śpie 


ża stiam T ae z Arktyki 
Żzynniki rządowe wydały uspoka- 


jący komunikat o tem, że ratunek’ 


ie w- porę i niebezpieczeń- 
stwo zostamie zażegnane. 


EEESWIUSEIPE GK 
liejema syinaca w Higani 


Z 21.4. Aa poli- 
Hiszpanji mie wyjaśniła 
się W ciagu dnia wezorajszego. Pre- 
zydent republiki przez cały dzień 
wezorzjszy konferował z polityka- 
mi. 

Najwieksze szanse objęcia szefo 
stwa rządu zdaje się mieć komisarz 
hiszpański w Marokku, R igo Avel- 
A2 jako osobistość pona 

wi się też © ponownem premie 
rostwie Lerronx. 

W kołach politycznych podkre- 

jest pow uchnie niemożność 


Owacja w Pradze 


ma cześć min. Barthou 
e 27.4. Agencja Hawasa 
D z Pragi, że złożenie przez 
min. Barthou wieńca na grobie Nie 
ZMANESO Żojmierza, dało sposobność 
do olbrzymiej manifestacji ma cześć 
przy jaźmii frameusko - ezechosłowae 


Niezliczone tłumy  zgotowały 
mim. Barthou owację. 
E Mimister podejmowamy był ma- 
siępnie w ratuszu przez burmistrza 
Pragi, 


Radjostacja w Chabarowsku po 
daje, że z Władywostoku wysłano 


na Pacyfik dwa okręty towarowe 


„Siewzaples* i „Swirstroj”, które 
mają za aA spotkać się z lodo- 


Okręty te wiozą „Krasinowi* za 
pasy żywności i węgla niezbędne 
dla kontynuowania akcji ratunko- 
wej „Smoleńska“, „Stalingrada“ i 
„Sowieta” oraz dotarcia do przy- 


łamaczem „Krasin* w jednym z por pe Wellen na półwyspie Szkoc- 


tów na Karmczatce. 


TISNER $ip 
MICHAŁ KOWALCZYK 


OBYWATEL M. SOSNOWCA, EMERYT P. K. P- 
zmarł dnia 27 kwietnia 1334 roku, przeżywszy lat 72. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Dziewiczej 3 w 
Sostiowen na €mentarz miejscowy nastąpi dnia 29. IV 1934 r, w nie- 


dzielę o godz. 4 po poł. 


czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
ŻONA. CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZEL 


Nabożeństwo załobne za spokój duszy é. p. Zmariego odbędzie 
się w poniedziałek 30 kwietnia rb. o godz. 


kim. 


9 rano. 


WARSZAWA. 274. (wł) Dziś 
w lokalu związku izb i organizacyj 
rolniczych miała miejsce dalsza wy 
miana poglądów pomiędzy delega- 
cja rolnictwa niemieckiego a przed- 
stawicielami polskich sfer rolmiez. 
na temat zagadnień interesujących 
produkcję rolniczą obu krajów. Re- 
ferat wygłosił prezes Pluciński. 

Popełudniu minister roinictwa i 
reform rolnych Nakonieczników - 


1 pobytu niemieckiej delegaci rolniczej w Warszawie 


Klukowski podejmował delegacje 
niemiecką oraz przedstawicieli pol- 
skiego świata urzędowego 1 roini- 
czego śniadaniem w hotelu Europej 
skim. Wieczorem prezes związku 
izb i o i j rolniczych p. Fu- 
dakowski wydał obiad w sali malino 
wej botelu Bristol. O godz. 2250 
delegacja niemiecka wyjechała do 
Białowieży, skąd wraca w niedzielę 
i bezpośrednio odjeżdża do Berlina. 


Dr. med. 


T. Barylski 


przyjmuje 
w chorobach skórnych i wenerycznych 
od godz. 8-9 i od 4-7 w'ecz. 
Będzin, ul. Małachowskiego 58 
Telefon 5-71. 


Prace gospodarcze rządu 
WARSZAWA, 27. 4 Dziś pod 


przewodnictwem premjera Jędrze- 
jewicza odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego. ministrów, 
Na porządku dziennym tego posis- 
dzenia był szereg aktualnyci za- 
gadnień z dziedziny gospodarezej. 


Pościg 2a b. prezydentem 


NOWY JORK, 27. 4. Na tere- 
nie tych samych pięciu stanów, 
gdzie policja - tropi illingera, wia- 
úze poszukują gorączkowo oskarżo- 
nego 0 pospolite morderstwo. byle- 
go prezydenta Kuby, Machado. 

W ciągu dnia wczorajszego po- 


chado przepadł bez wieści. Przy 
szukiwania nie dały wyniku. Ma 
chado prze padł bez wi ieśći, Przy- 


puszezają, że zbiegł on do Kanady. 
„Rząd kubański zapowiedział, że 
ze domagał się wydania b. pre- 
dada Z każdego każ gdziekoł 


e a 
wieki 


y się schronił. 


Żastrzelić Dillingera na miejscu 


Rozkaz do policji ky wyn 


NOWY JORK, 27. 4. 
armji policyjnej, poszukujące] 
lingera, wypracował szcze. gół 
plan walnej batalji z bandą, nie mo 
że om jednak znaleźć zastosowania 
bo przeciwnika nadal niema. 


Sz tab 
i Dil- 


owy 


Dillinger prawdopodobnie sehro 
ni} się do Minneapolis, gózie bas- 
da posiada wiele kryjówek i dobrze 
zakonspirowanych melim. 

Departament sprawiedliwości wy 
dał podobno nakaz natychmiastowe 


BAERE WOZÓW CÓW RÓ ODA 
5 milionów franków 


wygrali policjanci szwajćarscy 


PARYŻ, 27.4. W uzdrowisku 
franeuskiem Thonon, położonem na 
przeciw Lszanny, kilkunastu polie 
jantów szwajcarskich zakupiło 20 
losów państwowej loterji franeu- 


_ Podezas onegdajszego ciagnie- 

nia główna wygrana w wysokości 
55 miljonów franków padła na je- 
den z losów, znajdujących się w rę 
kach lozańskich psltiejantów. 


Wyrok w rok w procesie komunistycznym w Krelcach 


Oskarżeni skazani zostali na 18,8 i 5 lat więzienia 


W dmiu wczorajszym zapadł w 
rok w wielkim procesie ko: ma 
styezmym w Kieleach. 

Glowny oskarżony Abrama Taft, 
który usiłował zoręamizować jat szej 
ki komumisiyezme w wojsku zostat 
sk azamy n sadu ma 10 le: 
wig çzienia, 


Izrael Hauptman, Rubim Dudkie- 
wiez, Jeder Fiszel, Izrael Bleiweis i 
Aaa Wainryb po 5 kat więzienia. 
17-Jefwi Samuel Karp, który 
wraz z oskarżonymi i 
przed: sądem, skazany został na w- 
mieszezenie w domu poprawczym 
do 21 roku Życia. 
Dziewięciu oskarżonych z braku 
at dowydów winy zostalo uniewinmnio- 
ny 


g dz ZI ie- 
Podob 00 
A dku St ały 
inościcwe, bo 
>. bandycie 
pliwie _olbrz y- 
ki tysięcy do- 


as AE lenia pi lingeta, 


poc ch Salby. y mi 
cie sumy, idące 


larów. 


skwapliwie 
negdaj wie ezore m 
ujrzał na szosie 
mi stanu Vi ja 
wiek ostrzeżenia px ieja Poczę KAPA S 
mochód ostrzeliwać z karabinu ma- 
SZYDOWELO, 

Automobilista zatrzymał maszy: 
ne; okazalo się, iż jest to Bogu du- 
cha winny kupiee, który wraz z ro 
dziną wracał do domu z wizyty u 
znajomych. 

W okolicach St. Paul polieja Ści-. 
gala i ostrzeliwała jakiś podejnza- 
ny samochód; kierowca: tego samo 
chodu mie odpow iedział na str: ty 
polieyjmych karabin w 
wych, tylko perp szy 
pewnej chwili m 
samochód € ei 


OSZAŁAŁY BYK NA ULI 
WARSZAWY. 


WARSZAWA, 27.4. We środę w no- 
cy na stacji kolejki grójeckiej załado- 
wywano z wagonów transport bydła. 


W pewnej chwili z braku odpowied 
nich zagrodzeń wyrwał się na peron 
byk. Zwierzę rzuciło się na ul: Puław- 
ską w szalonym galopie tratując na 
potkanych przechodniów. Na ulicy po 
wstała panika, 

Byk tymczasem pędził przed siebie, 
aż znalazł się przed 16 
policji skąd zaałarmowani policjanci 
wybiegli z karabinami w. ręku, 
dząc zagrodzeną drogę, byk powrócił 
w kierunku placu Unji Lubelskiej. Po 
wracał wówczas z obchodu  przodow= 
mik Malarowski, który kilkoma eelne 
mi strzałami rozjuszonego. byka zabił. 

Do pogotowia zgłosiły się 3. osoby 
mocniej przez byka  poturbowane, a 
mianowicie: Stanislawa  Prusiowa, 
Jan Kotlan i Ludwik Pomer . 


W OBCYCH ZWŁOKACH ROZPOZ- 
NALI. CÓRKE. 

ŁÓDŹ, 27.4. W listopadzie ub. r, mał 
żonkowie Majewscy zawiadomiłi poli- 
cję o zaginięciu ich córki Reginy. Kie 
dy ostatnio znaleziono w lesie  zgier: 
skim zwłoki zamordowanej kobiety, o 


czem obszernie donosiliśmy, a którą 0- . 


kazała się Helena Kohacka, w okaza- 
nej fotegrafji zamordowanej. Majew- 
sey rozpeznali zaginioną córkę. 
Tymczasem w toku dzlszych docho- 
dzeń okazało się, że Regina Majewska 
odsiaduje ebcenie więzienie w Siera- 
ilzu karę za kradzież i opuści wiezie- 
nie dopiero w maju, o czem Majew- 
scy wogóle nie wiedzieli. Należy zazna 
rzyć, że pod zarzutem zamordowania 
Kobaekiej, został aresztowany Leon 
Nazdrowski,, którege osadzone w wię: 
-zieniu. zak: 


"WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA W 
PORCIE GDYŃSKIM. 

GDYNIA, 274. Na wybrzeżu Stanów 
Zjednoczonych doszło podczas wyłado 
wywania bawełny ze statku niemieckie 
zo „Iedeusz* do tragicznego w swych 
skutkach wypadku. 

Oto w pewnym momencie rozluźni- 
ły się sznury dźwigu i sześć bel bawel 
ny spadło z wysokości 6 m. do luki stat 
ku, przyzniatając grupę rohotników. 

Dwuch z nieh a to Waeław Nalewaj 
i Paweł Drzenkiewiez doznało bardzo 
ciężkich obrażeń, inni wyszli cało w 0- 
presji. Rannych w stanie  beznadziej- 
nym odwieziono do szpitala. Policja 
prowadzi: dochodzenia w sprawie usta- 
lenia przyczyny wypadku. 


TURCJA UŻYCZYŁA AZYLU 
TROCKIEMU 

KONSANTYNOPOL, 27.4. Rząd 
turecki zgodził się na powrót Trockie- 
go na wyspy Książęce, na morzu Mar- 
mara mna poprzednich warunkach. 

„Matin“ twierdzi, że Trocki / wyje- 
chal we wtorek ze swej willi w Barbi 
zon, koło Paryża. Podobno Trocki prze 
bywa obeenie u swych przyjaciół i cze- 


ka na decyzję rządów „do których zwró' 


cil się z prośbą e udziełenie mu azylu. 


JUŻ 120 TRUPÓW WYDOBYTO Z 

KOPALNI POD SARAJEWEM. 

Z wydanego ostatnio komunikatu o- 
fiejalnego wynika, że z nawiedzonej 
przez. wiełką katastrofę kopalni pod 
Sarajewem wydobyte dotychczas 120 
trupów. 

Komisja fachowców „badająca przy 
czyiiy wybuchu w kopalni ustaliła, że 
na trzy minuty przed katastrofą znaj 
dowa! się w kopalni metan (gaz błot 
ny, stanowiący składnik gazu świetl- 
nego) o natężeniu 16 procent i dlatego 
zagadkowo przedstawia się sprawa, dla 
czego górnicy natychmiast nie opuści. 
li zagrożonych szybów. Zwykle bo- 
wiem już przy pojawieniu się metanu 
© natężeniu 1 procentu odzywają się 
automatyczne sygnały alarmowe, wzy- 
wające de natychmiastowego opuszcze 

. nia kopalni. . ; 


komisarjatem 


Wie 


Niezmiernie interesującą książ- 
ka ukazała się > obeenie w Anglji. 
Jest to ródzaj pamiętników nieja- 
kiego Woodhalla, wysokiego urzę- 
dnika Scotland Yardu, którego u- 
żywano do ochrony osobistej ro- 
maitych wybitnych osobistości. 

Obecnie, po wycofaniu się ze 
służby. Woodhall napisał „ książkę 
p:t. „Opiekunowie wielkich Tudzi' 

Znaleźć tam można szereg niele 
dwie historycznych anegdotek. 

CO JADAJĄ ESKIMOSE? 

Jedna z nieh dotyczy okresu, 
kiedy to Woodhall był strażnikiem 
osoby króla Edwarda VI. .  : 

Pewnego razu towarzyszył E- 
dwardowi do Niemiee na zaprosze- 
nie cesarza Niemiec, Wilhelma. 

Podczas polowania w jednym z 
zamęczków „kajzera*, ` powstała 
wśród uczestników sporna kwestja 
na temat, co jadają Eskimosi. Kaj- 
zer uważał, że jadają oni przeważ- 
mie mięso psów, reszta. uczestników 


twierdziła, że tak nie jest, gdyż po 


pierwsze, Eskimosi zbyt cenią psy, 
by je zabijać, a po drugie psie mię 
so mie nadaje się do jedzenia. „Kaj 


. zer“ mimo, że nie lubi} by mu prze- 


czono, nie nie odpowiedział. = 

Nazajutrz, po tej rozmowie wie 
ezorem, odbyła się wieczerza my- 
śliwska. Wszyscy jedli z apetytem, 
tylkó cesarz Wilhełm wymówił się 
od pieczystego. Po wieczerzy gospo 
darz kazał przywołać kucharza i za 
pytał go przy wszystkich, z czego 


( była pieczeń. 


— Z chartów, Wasza Cesarska 
Wysokość — brzmiała odpowiedź. 
Niektórzy z dostojnych gości obra- 
zili się ogromnie i natychmiast pr 
tem wyiechali. ASY 
- PRZYKRA KĄPIEL 
le krá Edward' pozostał. 


PRĄD ELEKTRYCZNY APARATU 
/ RADJOWEGO ZABIŁ DZIECKO. 
(+ LONDYN, 274. W miejscowości Kil 
burn zdarzył się tragiczny wypadek. 
Pięłnastomiesięczne dziecka zostało 
zabite prądem elektrycznym przez dot- 
knięcie kontaktu, doprowadzającego 
prąd do aparatu radjewego. 

Był to mały chłopiec- Antoni Hea. 
ton, rozwinięty ponad swój wiek. W 
piątym miesiącu życia umiał już sam 
chodzić. W czasie kiedy matka była za 
jęta sprzątaniem 'w mieszkaniu, bawił 
się mały Antoni na podłodze klocka- 
mi. W pewnym momencie dziecka uei- 


chło. Zwróciło to uwagę matki. Kiedy 


podeszła do niego, zauważyła „iż dziec 
ko leży bez ruchu obok stolika, na któ- 
rym stał aparat radjowy. Dziecko by- 
ło mieżywe. 

Od aparatu radjowego, zasilanego z 
sieci, zwisał przewód do drugiego głoś 
nika, Dziecko wzielo w pewnym mo 
mencie kontakt przewodu do ust. Ponie 
waż aparat był czynny, silny prąd e- 
lektryczny zabił dziecko na miejscu, 


SKAZANIE NA: ŚMIERĆ ARABÓW, 
KTÓRZY ZAMORBOWALI TURY- 
STÓW. 

LONDYN, 27.4. Czterej arabowie, 
którzy zamordowali przed pewnym cza 
sem w celach rabunkowych niemea Ru 
dolfa Maya it Amerykanina Fishera 
nad Eufratem, zostali skazani na ka. 
rę śmierei, który to wyrok onegdaj wy 
konamo. 


SILNE TRZĘSIENIE ZAEMI W MA- 
CEDONIL 

' SOFJA, 27.4. Cała południowa Ma- 
oedonja mawiedzona została ubiegłej 
nocy przez silne wstrząsy podziemne, 
którym towarzyszyły podziemne gramo 
ty. Mimo, że wstrząsy wyrządziły tyl. 
ko nieznaczną szkodę „ludność ogarnię 
ta została paniką i nocowała pod go- 
łem niebem. Panika spotęgowana byla 


wspomnieniem o wiełkiem katastrofal 


nem trzęsieniu ziemi, które w r. 1928 
na wiełkim obszarze Maeedonji wyrzą- 
dziło olbrzymie spustoszenia, Obecnie 
odczuto ogółem trzy wstrząsy o ckarak 
erze falistym w odstępach czasu po 6 
sekund. 


„Opiekunowie” wielkich ludzi 


| Widzą i siyszą wszystko... 


W dzień, .w którym król Anglji 
miał już opuścić dom Wilhelma, 
zdarzyła się zagadkowa przygoda. 

Cesarz *Niemiec, wszedłszy rano 
do swej łazienki, wybiegł z niej pe 
chwili ze straszliwym  wrzaskiem. 
Oto, w wannie znalazł żywego wę- 
gorza. Wszczęto Śledztwo, jak się 
"węgorz tam dostał. Lokaj, którego 
obowiązkiem było  dopilnowanie 
kąpieli cesarza został z miejsca 
zwolniony. Wielkie było zdumienie 
na dworze, gdy król angielski za- 


angażował gė de swej służby i za- - 


brał tegoż dnia ze sobą do Anglji. 
SPOTKANIA W HYDE PARKU 
Podczas swej służby przy. oso- 
bie króla Angljj Woodhall był 
świadkiem jeszcze bardziej niezwy 
kłej historji. Opowiada- mianowicie 
w swej książce, jak to król Anglji 
stał się mimowoli parawanem dla 
pewnego oszusta. 
Na codziennej przechadzęe w 
Hyde Parku król spotykał codzień 
nie w jednem miejscu jakiegoś wy- 
sokiego wykwintnie ubranego pana. 


BETO OD RCE WYCIE joy ES 


na kopalniach 


Ze statystyki wypadków 


Ostatnio mia] miejsce na kilku 
kopalniach węgla w Polsce szereg 
wypadków przy pracy, w rezultacie 
których liezni górnicy ponieśli 
śmierć, lub doznali poważnych obra 
żeń eielesnych. Rosnąca, a w każ- 
dym razie nie malejącą fala tych wy 
padków na kopalniach stanowi ja- 
skrawą , bolączkę społeczną. 

„ |: Na Śląsku w.r.1927 — na ogólną 
' liczbę; wypadków. 12,077,  Śmiertel- 
„nych było 130, ciężkich — 414, Iżej= 


„szych — 11.5338.. W roku 1928 — 
ogółem 12.743 wypadki, w tem 


śmiertelnych — 148 (wzrost!), cięż- 
kich — 371, lżejszych — 12.224. W. 
roku 1929 — ogółem 16.508, w tem 
śmiertelnych — 213 (silny wzrost!), 
ciężkich 420, lżejszych — 15.874. W 
'roku 1930 — ogółem 13.660 wypad- 
ków, w tem  Śmiertelnych — 149, 
ciężkich 378, lżejszych — 13.138. W 


Mała Jadwiga w 


"W jednej z wielkich kawiarni 
w Eos Angeles zwróciła na siebie 
uwagę gości maleńka dziewczynka, 
która ubrana w żałosne łachmany 
sama siedziała przy stoliku. Na py- 
tanie wszystkich dziewczynka od- 
powiedziała, że nazywa. się Jadwi- 
ga i że przyjechała z Niemiec. 

Dzięki energicznym  poszukiwa- 
niem”połieji amerykańskiej udało 
się odnaleźć ojca - dziewczynki, 
mieszkającego w Berlinie. 

Biedny ten człowiek opowie- 
dział następującą historyjkę. 

` „„Wezmę za swoją... * 


Gdy był w wielkiej biedzie, prze’. 


czytał raz ogłoszenie, w  którem 
„bogaty obywatel ziemski“ szuka 
kilkułetniej- dziewczynki, by ją 


przyjąć za swoją. Ojciec udał się 
tam z Jadwigą. Nieznajomy nazy- 
wał się Date i opowiedział, że ma 
olbrzymie plantacje w Ameryce 
Południowej, że tam mieszka jego 
żona, której obiecał przywieźć có- 
reczkę, gdyż długie lata byli bez- 
dzietni.. 

„Interes“ zrobiono. Date zabrał 
dziecko, obiecując pisać często 0 
tem, co sie dzieje z Jadwigą. 

»- Karty z podróży. 

Zrazu, rzeczywiście nadchodziły 
kartki niemal z każdego etapu po- 
dróży. Jadwiga pisała samo, że 
miewa się dobrze, a jej przybrany 
ojciec dodawał opisy zachwytów, 


jakiemi mała. przyjmuje nowe wra- 


żenia. ` 


Smutna podróż 


Detektyw dowiedział się, kim jest - 
ten człowiek i uspokoił się, gdy mu 
powiedziano, że te nie zamachowiec 
tylko zamożny amerykanin.- - - 

, Pewnego razu, po wielu tygod- 
miach takich spotkań, gdy ów pan, 
jak zwykle zdjął kapełusz na przy- * 
witanie króla, krół, który był tego 
dnia w dobrym humorze zatrzymał 
się na chwilę przy nim i powie- 
dział: ` 

— Znamy się już oddawna, pra- 
*wda.? 

Nieznajomy dość chłodno odpo- 
"wiedział królowi co zdziwiło jego 
„opiekuna“. À 

"Dopiero w kilka tygodni potem, 
okazało się coś niezwykłego. * 

Amerykanin był oszustem na 
wielką skalę. Chcąc przeprowadzić 
swój oszukańczy interes, opowiadał 
ofiarom, że jest w przyjaźni z kró- 
lem Anglji. Szezęśliwy dla oszusta 
przypadek sprawił, że tamei ludzie 
widzieli, jak król rozmawia z ame- 
rykaninem, uwierzyli natychmiast 
Jego słowom i... wpadli w jego sieci. 


trupów 


w górnictwie węgłowem ` 


roku 1951 — ogółem 12.265 wypad 
ków, w tem śmiertelnych — 118, 
cieżkich 2699 (wzrost o 700 proc.!) 
i Iżejszych 9.448. Š 


W Zagłębiach Dąbrowskiem i Kra 
kowskiem w tych samych latach sta 
tystyka wypadków -przy pracy na 
kopalniach przedstawia się jaķ na- 
stępuje: ogółem wypadków — 5904 
— 63848 — 7285 ——/5528 - — 14448, w 
‘tem: śmiertelnych — 68 — 68 — 51 
— 50 — 49, ciężkich — 509 — 598 — 
551 — 597 — 942 (!), Iżejszych — 
5332 — 5682 — 6633 — 4881 —3857. 
A więc na terenie wszystkich - 
Zagłębi w ciągu pięciu lat _ miało 
miejsce 97.121 wypadków, w tem 
1039 śmiertelnych i 7479 ` ciężkich 
Ta ponura wymowa ćyfr musi da- 
wać wiele do myślenia i wywoły- 
wać głębokie refleksje. 


szponach oszusta 
dookoła Świata 


Ostatnia kartka była z. Kenstan 
tynopola, poczem korespondencja 
Się urwała.  . ; 
-~ Jak się później okazało, Date 
był zwykłym oszustem, a dziew- 
czynka była mu potrzebna do roz- 
maitych podejrzanycch procederów. 
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E ATATA 


W Konstantynopolu aresztowa- 
no go za zabronioną żebraninę. w 
towarzystwie „eóreczki'. 

Po wypuszezeniu Datego z wię- 
zienia, wyjechał z małą do Amery- 
ki, ale i tu nie powodziło mu się 
lepiej. | 
Policja amerykańska  przesied- 
lała go z jednego stanu da drugiego 

Na łasce losu. ` 

Wreszcie, w Los Angeles Date- 
go aresztowano, a mała została 
zdana na przypadek losu, 

Odesłano ją do prawdziwego oj- 
ca, który z pewnością nie skusi się 
już nigdy na fantastyczne oferty 
awanturników. > A 
_Fymezascia, Pate wypuszczony 
z więzienia, nie mogąc znaleźć Jad- 
wigi w Los Angeles wałęsał się 
sam, aż wreszcie wrócił do Berlina. 

"I tutaj, nie wiedząc o-tem, że 
mała jest spowrotem u ojca i że - 
wszystko się wydało, znowu, _ dał 
ogłoszenie do gazety, że „poszuxuje. 
dziewczynki, którą pragnie adop- 
tować'. ę 

Ojciec Jadwigi przeczytał to 
ogłoszenie i zaniósł je do policji. 

Datego aresztowano. t 


D 


a 


Nr. 115 


JUBILEUSZ „WESOŁEJ LWOW- 
SKIEJ FALI 

W niedzielę dn. 29 bm usłyszą ra- 
djosłuchacze poraz pięćdziesiąty „We 
solą Lwowską Fales. Rzadki to jubile- 
usz dla audycji radjowych i rzadki 
przykład popularności zespołu mikro- 
fonowega | 

Korzeniami swemi tkwi 
humor Lwowa w czasach akademie- 
kieh, Konieczność zarobienia kilku 
groszy dła wiecznie potrzebująeej pie 
niędzy „Kuchni Akademickiej“ stwo- 
rzyła „Nasze Oczko”, teatrzyk będący 
rzeczywiście oczkiem w głowie publicz 
ności lwowskiej. 


radjowy 


dzo wrażliwe — 
pielęgnacji, 
rzyczkę, 


nadaje skórze czarującą świeżość 


PEBECO $Spółko Akcyjno w Poznoniu, 


SB 35 


Ca |elikathue 4 pulling, 


ciałko naszych ukochanych brzdączków jest bar- 
dlatego wymaga łem troskliwsze] 
Pamiętajmy przeło co wieczór twa. 
rączki i wszystkie zaczerwienione miej. 
sca delikatnego ciałka natrzeć Kremem NIVEA. 


KREM NIVEA 


wzmacnia mięśnie, łagodzi zaczerwienienia oraz 


Krem Niveo w pudełkach 

zł 0.40 = 2.60 
Krem Niveo w lubach 

ah 1.33 1 2.28 


Wojna... z drzewami przydrożnemi [777 


pod zabawnem 


Ze wszystkich niemal stron do- 
chodzą ałarmujące wieści o jakiejś 
generalnej kampanji, podjętej nie- 
wiadomo przez jakie czynniki, a skie 
rowane przeciwko — drzewom przy 
dróżnym. 5 

Dróg w Polsce mamy stosunko- 
wo niewiele, a jeszcze mniej dróg 
zadrzewionych. Tu i ówdzie tylko 
spotyka się niewielki odcinek szosy, 
wzdłuż której strzelają ku niebu 
stare topole i lipy, a częściej wierz- 
by — spuścizna po naszych praoj- 
cach , którzy lepiej niż my rozumie 
li, że ten dwurząd drzew nietylko 
zdobi krajobraz ale i chroni drogę 
od zniszczenia. 

Tym topolom, lipom,  brzozom 
i wierzbom przydrożnym pewne 
czynniki wypowiedz. dziś wojnę Na 
czyjś rozkaz zgóry — pod uderze- 
niami toporów padają stare drzewi 
ska, pamiętające „lepsze czasy”. 
Padają — w imię jakichś niepoję- 
tych haseł nowoczesności: aby nie 
tamować komunikacji... samochodo 
wej. i 

“Tak jest! Wyrok,: jaki wydano 
na nasze przydrożne topole, lipy i 
wierzby, motywowany jest potrze- 
bą ułatwienia ruchu samochodowe 
go. Wynika z tego, że nie fataln 
stan dróg w Polsce, nie te nieprzeli 
ezone na nich wyboje uniemożliwia 
ją rozwój automobilizmu, ale te 
biedne drzewiska, bo zasłaniają kie 
rowcy widnokrąg i są jako by przy 
czyną tych wszystkich nieszczęść, o 
których codnia słyszymy. Więc 
zamiast budować nowe nawierz- 
ehnie na szosach, zamiast — jak to 
się w całym cywilizowanym świecie 
— znaczyć bielą rzędy drzew przy- 
drożnych na wirażach i zakrętach, 
zamiast zwiększyć 
ostrzegawczych, zamiast -wreszcie 
postarać się o oświetlenie pewnych 
odcinków dróg — idzie się po linji 
najlżeiszego oporu: wycina się 
drzewa. 

Argument, jaki dla tej niszczy- 
cielskiej akcji wysunięto, jest tak 
naiwny, że brzmi wręcz operetko- 
wo. Bo jeśli chcemy wzmóc na na- 
szych polskich szosach ruch samo- 
chodowy, to przedewszystkiem po- 
myśleć musimy o rozbudowie sieci 
tych szos i o doprowadzeniu dróg 
już istniejących do stanu użytecz- 
ności. A pozatem konserwacja dróg 
właśnie wymaga ich zadrzewienia. 

Może nie zbyt wielkiemi topola- 
mi i lipami, ani nieforemnemi wierz 
bami, ale skoro nikt nie kwapi się 
obsadzać dróg naszych drzewami 0 
wocowemi — jak to ma miejsce w 
krajach zachodnio-europejskich — 
niech bodaj te stare topole i lipy ra 
tują sytuację. 

To zaś co się dzieje obecnie, jest 
nońnsensem, jest zbrodnią. Rozumieć 
można i akeeptować w zupełności 
nakaz wycięcia wielkich, zbyt rozło- 
żystych drzew przy przejazdach 
kolejowych ale czy zanotowano 
choć jeden na szosach naszych wy- 
padek samochodowy, którego bez- 
pośrednią winowajczynią byłaby ta 
przydrożna lipa lub topola, czy wo- 
góle drzewo przy drodze rosnące? 

nie szukając dalekich wzorów 
zagranicznych — czyż u nas, w 


ilość znaków - 


nasiem: rozwoju automobilizmu 


Wielkopolsce i na Pomorzu, drogi 


nie są zadrzewione, a nawet specjal 
nie właśnie na zakrętach? No, a 
chyba niema w Polsce takiego auto 
mobilisty, dla którego te poznań- 


skie i pomorskie szosy nie byłyby 
ideałem doskonałości w porównaniu 
z drogami w pozostalej części Pol- 
ski. 

Masowe niszczenie drzew przy- 


drożnych z nakazu wyższych czyn- 
ników doprawdy nie znajdzie u ni- 
kogo tlumaczenia. Bo operowa- 
nie tu jakiemiś „nakazami nowo- 
czesności* jest pustym  frazesem, 
zwłaszcza że „nakazy“ te są zbyt 
swojskiego pochodzenia i nie znaj- 
dują oddźwięku w innych krajach, 
niewątpliwie wysokim stopniu cy- 
wilizacji. 


 „WZień” matki 


na terenie całej Polski 


W dniu 27 maja r. b., jako w 
ostatnią niedzielę tego miesiąca, 
odbędzie się na terenie całej Polska 
„Dzień Matki“, organizowany: od 
szeregu łat przez młodzież polskie- 
go czerwonego krzyża. 

Idea „Dnia Matki“, mająca na 
celu rozwinięcie uczuć miłości dziee 


„ka do matki i wykazanie jej poświę 
„cenią, „zawierająca zatem ważne z 
punktu widzenia spółecznó-wycho- 


wawczego pierwiastki, znajduje 
wśród naszej młodzieży coraz więk 
sze zrozumienie i zainteresowanie. 


Podczas gdy w latach ubiegłych 
obchody ie: charakter raczej lo- 
kalny, to już w roku zeszłym uro- 
czystości zorganizowane zostały 
przez wszystkie niemal koła mło- 
dzieży P. ©. K. w całej Polsce, w 
większych miastach zaś odbyły się 
przy udziale przedstawicieli władz 


i organizacyj społecznych. 
` W roku bieżącym „Dzień Matki“ 
obchodzony będzie jeszcze uroczy- 
ściej, przyczem w akcji tej weźmie 
udział szereg organizacyj młodzie- 
Ży. poszczególnych miejscowo- 
ściach powstają już lokalne komi- 
tety, które opracowują program 
„akądemij, odczytów, pochodóy, 
prelekcyj rądjowych 1 t. d. 
Należy podkreślić, że w roku 
ubiegłym p. Prezydent  Rzeczypo- 
spolitej, doceniając znaczenie „Dnia 
Matki“, skreślił specjalny aforyzm 
następującej treści: „Dzieci, kochaj 
cie i szanujcie matki wasze. Tą mi- 
łością rosną i szlachetnieją - serca 
wasze“. Idea „Dnia Matki“ zyskała 
już sobie popularność w szeregu 
krajów, w szczególności zaś w Cze- 
chosłowacji, Niemczech. Wloszech 
i Stanach Zjednoczonych. 


Bank angielski pod strażą 


robotów 


Mechanizacja pracy, idąc niepow- 
strzymanie naprzód, wysunęła na front 
kwestję użycia t. zw. robotów, tj. lu 
dzi mechanicznych, działających auto- 
matyeznie i zastępujących 
żywych. Pierwszych takich robo- 
tów ustawiono do pracy w wodocią- 
zach w Waszyngtonie, gdzie w liczbie 
trzech mieli oni za zadanie kontrolowa 
nie poziomu wody w basenach i meldo- 
wanie automatyczne stacji kontrolnej. 
Ci trzej roboci zastąpili dotychczaso- 
wych dwuch nadzorców, którzy straci- 
li zajęcie i pomnożyli szeregi bezrobo- 
tnych. Obecnie w konserwatywnej An 
glji jedna z najstarszych i najwięk- 
szych instytucyj tego kraju a miano- 


wicie Bank of England 
na próbę kilka skomplikowanych ma, 
szyn robotów w wydziale buchalterji. 
Doświadczenia poczynione z tymi me- 
chanicznymi pracownikami wykazały, 
że każdy z nich może zastąpić 23 praco 
wników biurowych, Potym wstępie na 
stąpiły dalsze próby z robotami. Zain 
stalowano zatem trzech robotów w 
skarbeu Banku Angielskiego, w któ 
rym jak w opancerzonej stalą i beto 
nem fortecy, przechowywane są bez- 
mierne skarby w złocie, w papierach 


wartościowych i banknotach. Zresztą ' 


wszystko, co służy dła ochrony skarb- 
ea pized włamaniem i kradzieżą zosta 
ło zmechanizowane w miarę możności. 


Pierwsza gazeta 


Już w starożytnym Rzymie wyda- 
wano urzędową gazetę pt. „Acta diur- 


"na", którą przybijano na rynku. Ale 


pierwsza gazeta w nowszem znaczeniu 
ukazała się w r. 1620 w Wenecji pod 
nazwą „Gazetka“, znalazla ona naśla- 
doweę w Anglji w dwa lata później. 
Był to tygodnik, wydawany przez Bu, 
tlera. 

W r. 1709 ukazała się pierwsza ga- 
zeta codzienna w Anglji. We Vraneji 
pierwszy tygodnik wyszedł w 1631 r., 


a dziennik w 1777. W Ameryce zaczęto 
wydawać gazetę w 1690 w Bostonie. W 
Niemczech gazety istnieją od 1715 r., 
w Tureji”od 1785, w Austrji od 1808. 
Polska już w XV wieku miała ga- 
zety nisane, krążące po domach. W 
XVI w. drukowano różne „Relacje, 
„Listy*, które były najczęściej tem, 
czem dziś korespondencje w gazetach. 
A 30 stycznia 1631 r. za Jana Kazime- 
rza ukazał się w Krakowie pierwszy 
numer tygodnika „Merkurjusz Polski' 


wprowadził 


SILA ZWIERZĄT. 
Niema się czem przed zwierzętami 
chwalić w zakresie swej siły fizycznej. 
Koń dźwiga pięciokrotną wagę swege 
ciala, pszczoła — 35-krotną, niektóre 
muchy — 50-ciokrotną, a karaluch ku- 
chenny (inaczej szwab) może usunąć 
ze swej drogi kawał drzewa, ważący 
150 razy więcej niż jego cialo.. Czy 
człowiek potrafi posunąć z miejsca pa 
rokonny wóz z dwu tonnami węgla? 
Zgóry pewnie patrzy na człowieka ko- 
nik polny, bo giyby człowiek tak u- 
miał skakać jak on, to robiłby pół ki- 
lometrowe skoki. A czy można porów: 
nać nasze drapacze chmur z 4-metrę. 
wemi kopcam niektórych mrówek? 
Nasz drapacz równa się 166 wzrostów 


człowieka, a. drapacz mrówek okole 
1 669! 


NAJAZD JADOWITYCH PAJĄKÓW; 
NA MIASTO. 


Miasto Antofagasta w Chile zosta- 
ło nawiedzone przez setki wielkich ja 
dowitych pająków, które pokąsały Spo 
ro osób i wywołały dziką panikę wśród 
mieszkańców. Dwadzieścia osób, w tej 
liczbie dziewięciero dzieci, zostało od- 
wiezienych do szpitala, gdyż” lekarze 
uznali stan ich za ciężki. Jest to nowy 
jakiś zupełnie nieznany gatunek pają 
ków w tym kraju. Wszelkie środki za 
stosowane przeciw tej groźnej inwa 
zji okazały się bezskuteczne. Rząd wy 
słał z Santiago ekspedycję naukową, 
która ma zająć się w Antofagasta zba 
daniem pająków i złapać kilka ży- 
wych okazów w celu przeprowadzenia 
doświadczeń laboratoryjnych nad ich 
jadem. 


Wiadomosci radjowe 
SO E RSE CCZCZN 


TYDZIEŃ POLSKIEGO ROLNIKA. 


W programie rolniczym na niedzie- 
lę znajdą słuchacze parę ciekawych pe 
gadanek. O godz. 14 p. inż. Edward 
Baird wygłosi z Uziału hodowli pt, 
„Uwagi o letniem żywieniu bydłać, Za- 
gadnienie i sprawa poważna, wszak 
krowa w niejednej zagrodzie to jedyna 
żywicielka, niemal, że najważniejsza 
osoba% Jak się z nią obchodzić, jak 
karmić „by mleka dawała dużo i w do 
krym gatunku — dowiedzą się radjo- 
słuchacze — rolnicy z pożytecznej au- 
dycji niedzielnej. 


Następnie omówiony zostanie przez 
Stanisława Prus-Wiśniewskiego „Prze 
głąd rynków produktów rolnych i przy 
pomnienia na czasieś<, o godz 14.25 pe 
dany zostanie komunikat rolniczo = 
meteorologiczny, zaś o godz. 15 poga- 
danka dla gospodyń wiejskich. 


W tygodniu program radjowy za 
wiera następujące audycje dła rolni, 
ków: poniedziałek „Skrzynka rolnicza 
którą omówi inż. Wacław Tarkowski, 
wtorek „Listowne nauczania  rolnie- 
twa, środa „Skrzynka rolnicza‘, w 
czwartek nadane zostaną dwie poga- 
danki dla rolników. Pierwszą okołicz: 
nościową pogadankę o godz. 14 pt 
„Wieś w Święto 3 Maja. Wygłosi re- 
daktor Feliks Gwiżdż. © godz. 15 pogą 
danka pt. „Po powrocie ze szkoły rol- 
niczej“. W piątek „Wiadomości rolni: 
cze“ w formie kroniki. 


Str, 4. 


r. Celem Święta Lasu jest szerze- 
nie wśród społeczeństwa, a w szcze- 
gólności wśród młodzieży kultu dla 
OE dla jego różnorodnych war- 
ości. 


Połska należy do krajów mniej 
niż średnio zalesionych, gdyż zaled- 
wie 20 proc. jej powierzchni znaj- 
duje się pod łasami. Przed rozbio- 
rami na obszarze objętym dzisiej- 
szemi granicami lasy zajmowały 
około 14.5 miljonów ha. czyli *37, 
proc. powierzchni. Lesistość więc 
w ciągu ostatnich 150 lat spadła 
prawie że o połowę. 

Po odzyskaniu niepodległości 
można zauważyć w ciągu ubiegłego 


piętnastolecia znaczne przyśpiesze- ' 


nie procesu wyłesienia — jest to 
rezultat parcelacji, znoszenia słu- 
żebności i t. p, w których las z re- 
guły pada ofiarą. Zjawisko to, jak- 
kolwiek uzasadnione względami na- 
tury ogólnej, wywołało skurczenie 
się powierzchni lasów o dalszy mi- 
ljon ha, tak że ogólny obszar lasu 
w Polsce wynosi obecnie już tylko 
8.150.000 ha. 

Przeprowadzone tak intensyw- 
nie wyręby w małym tylko stopniu 
przyczyniły się do wzbogacenia lud 
ności rolniczej mowemi terenami 
uprawnemi, w większości wypad- 
ków grunta ogołocone z lasu prze- 
kształciły się w nieużytki — tak 
dobrze niestety znane w naszym 
kraju — lotne piaski i bagna, bezu- 
żyteczne same w sobie, a często za- 
grażające zniszczeniem okolicznym 
polom uprawnym. Nieużytków tego 
rodzaju posiadamy obecnie około 
92.000.000 ha. — cyfra to niemała, 
gdyż stanowiąca 1/20 obszaru pań- 
stwa. 


Znaczenie lasu w życiu państwa 
i społeczeństwa jest niezwykle 
wszechstronne. Drewno jest podsta- 


wowym surowcem, bez którego nie 


można się dosłownie obejść. Lasy są 
regilatorem ` klimatu, skarbnicą 


zdrowia i nieprzebranem źródłem 
wartości kulturalnych i estetycz- 


mych. Wartość borów jako niezmier 


mie ważnego czynnika obrony pań- ` 


stwa jest słusznie oceniana i doce- 
miana cd najdawniejszych czasów. 
Nie więc dziwnego, że przytoczone 
wyżej objawy niezwykle szybkiego 
kurczenia się powierzchni  zalesio- 
nej w Polsce wywołały żywy od- 
dźwięk w  całem społeczeństwie, 
czego wynikiem była akcja zmie- 
rzająca z jednej strony do uświado- 
mienia sobie istotnego stanu rze- 
czy, z drugiej zaś szukania dróg 
Roprawy. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, 
że Polska posiada jedno z najsu- 
rowszych prawodawstw ochron- 
nych i że teoretycznie powinna by- 
taby stać na pierwszem miejscu W 
Świecie pod względem ochrony łasu. 
Żadne jednak, najsurowsze czy naj- 
lepiej pomyślane prawa nie mopą 
być skuteczne, jeśli nie są ściśle i 
nierozerwalnie związane ze zwycza- 
jami i wyobrażeniami ludności. 
Wyobrażenia dawne z czasów przed 
historycznych, uznające las jako 
dobro wspólne, czyłi niczyje, tkwią 
jeszcze niezmiernie głęboko w po- 
wszechnej Świadomości i 
ich jest koniecznem i niezbędnem 
uzupełnieniem praw pisanych. 

Stworzenie i propaganda pod- 
staw nowej etyki, regulującej sto- 
sunek człowieka do otaczającej go 
przyrody, stałe się problemem, któ- 
rego znaczenie oceniają zarówno 
fachowcy jak i laicy. Realizacja 
wyszczegółnionych wyżej postula- 
tów przypadła w udziale związkowi 
leśników Rzplitej, w którego tonie 
powstał komitet Święta Lasu. Dzień 
Święta Lasu ustalono na ostatnią 
sobotę kwietnia każdego roku, któ- 
rego dzień w myśl planów projekto- 
dawców ma być punktem kulmina- 
cyjnym wysitków i widomym sym- 
bolem zainteresowania społeczeń- 
stwa łasami. 

Pierwsze Święte Lasu obchodzo- 


SWIET 


zmiana | 


ne było w roku ubiegłym i mimo że 
komitet organizacyjny rozporzą- 
dzał środkami niezwykle skromne- 


mi — dorobek jego szezegółnie w ` 


dziedzinie propagandy wypadł im- 
ponująco. sa 

We wszystkiech większych o0- 
środkach zorganizowańo odczyty, 
wycieczki i pokazy — zasadzono 
50.000 drzew liściastych wzdłuż 
dróg obok kościołów i cmentarzy, 
ćwierć miljona drzew iglastych, 
oraz kilkanaście tysięcy drzew pa- 
miątkowych w parkach i na placach 


. miejskich. Uzyskane pomoc ducho- 


wieństwa, ministerjum W. R.10.P. 
ministerjum R. i R. R., dyrekcji na 
czelnej L. P., wojska, harcerstwa, 
radja, kinoteatrów oraz licznych 
organizacyj naukowych i społecz- 
nych. , AAA 

W roku bieżącym ' organizacja 
Święta Lasu objęła jeszcze szersze 
kręgi, docierając niemal wszędzie. 
Sprawozdania nadchodzące ze wszy 
stkich okelie kraju donoszą o pracy 
komitetów lokalnych, o programach 
odczytów, przedstawień, wycieczek, 
a zwłaszcza o sadzeniu drzew. - 

Kochaj las! Nie-niszcz go tam, 
gdzie jest! Sadź las tam, gdzie go 
niema! Oto hasła, powtarzane sze- 
roko po kraju. 


Miłość kraju musi być aktywna 
i przewidująca, nie możemy pozwo- 
lić, by następne pokolenia zastały 
polską równinę pustą jak step, ogo- 
łoconą z lasów które dają bogactwo, 
piękno i zdrowie. 


ŚWIĘTO LASU W ZAGŁĘBIU. 


Dziś, w sobotę na terenie Zagię- 
bia odbędzie się obchód Święta 
Lasu. Organizacją obchodu zajął 
gię komitet pod protektoratem sta- 
rosty J. Boxy. Do komitetu weszli: 
pułk. Rarogiewiez, dyr. W. Mazur, 
insp. szkolny p. Luchowiec, dyr. 
Łedwos, dyr. Wierzbicki, dyr. Zie- 
ba, nadleśniczy inż. St. Szezepań- 


ski, p. H. Urban i leśniczy St. Gro- 


chulski, $ 
Program obchodu następujący: 


- © godz. 9.15 zbiórka uczestników 


obchodu w Gołonogu. O godz. 9.30 
nabożeństwo, a po nabożeństwie 
wymarsz pochodu do lasu państwo- 
wego „Swięconka”, gdzie odbędą się 
okolicznościowe przemówienia i 
symboliczne sadzenie, drzew, a na- 
stępnie gry i zabawy młodzieży 
szkolnej do godz. 16-ej. O godz. 
17-ej powrót pochodu do Gołonoga. 


Zapowiada się b. liczny udział 
młodzieży szkolnej jak i starszego 
społeczeństwa z całego Zagłębia. 


Awantury na Pogoni 


O SPORNY KAWAŁEK ZIEMI POMIĘDZY GOSPODARZAMI 
Z UL. CZELADZKIEJ A TOW. SOSNOWIECKIEM. 

Od dłuższego już czasu pomiędzy 

właścicielami gruntów przy ul. Cze 


ladzkiej na Pogoni a tow. S80sne- 
wieckiem toczy 'się spór. = Sprawa 
jest -w sądzie, który. rozstrzygnąć 


ma, czy sporny kawałek ziemi jest. 
własnością gromadzką gospodarzy: 


pogońskich, czy też stanowi bezspor 
ną własność sosnowieckiego towa- 
rzystwa. 

Wczoraj na sporny grunt przy 
byli robotnicy tow. sosnowieckie- 
go z zamiarem zaorania tego grun 


tu. Przeciwko zaoraniu 
stąpili gospodarze z ul. Czeladzkiej 
i zebrani wraz z żonami i dziećmi 
w liczbie około 200 osób nie dopuścili 
robotników tow. „sosnowieckiego do 
DIARY- wiSZiGh 


Kres awanturze położyła policja 
Jednocześnie p. prokurator sądu © 
kręgowego wydał polecenie wstrzy 
mania jakichkolwiek robót na spor 
nym kawałku ziemi do czasu roz- 
strzygnięcia sporu przez sąd. 


untu wy 


Gu OTS 20 M ot! yE 


Skazanie kolporterów fałszywych dwuzłotówek 
w Sosnowcu 


Niedawno temu w Sosnowcu po 
jawiły się w pokaźnej ilości: fałszy 
we  dwuzłotówki. Niezwłocznie 
wszezęto śłedztwo w celu ustalenia 
miejsca fałszerstwa oraz kolporte- 
rów falsyfikatów, trafiło ono jed- 
nakże na wielkie trudności. 

Okazało się bowiem, że fałszy- 
we pieniądze przywożone są z pro: 
wincji przez kilka osób, które dzię 


ki swemu sprytowi i udatnie podro 
bionym falsyfikatom, 


były przez 
dłuższy czas nieuchwytne. 

Kres napływowi fałszywych mo 
net, półeżyło aresztowanie dwuch 
kolporterów tajemniczej szajki, 
która jako teren swych operacy] 0- 
brała sobie stolicę Zagłębia i okoli- 


ce. Aresztowano  39-letnią Józefę 
Cieślikową oraz jej pomocnika 
2$-leiniego Bronisława Kemona. 
Oboje są mieszkańcami Olkusza. 

Aresztowanych osadzono w wię 
zieniu. Twierdzili oni, że dostawca 
mi falsyfikatów byli osławieni fał 
szerze z Dąbrowy, Karbownikowie, 
co nie zostało potwierdzone. _. 


_ Wczoraj przeciwko kolporterom 
fajszywych dwuzłotówek odbyła się 
pod przewodnictwem sędziego Sad” 


kowskiego rozprawa w  SOSRO- 
wieckim sądzie okręgowym. 
"Oboje skazani zostali na trzy 


lata więzienia z pozbawieniem 


praw na lat 5. 


„, Echa krwawego napadu 
na ulicy w Grodżcu 


Ulica 1-go maja w Grodźcu była 
terenem zajścia. Na powracającego 
przed północą do domu 21-I€tniego 
Władysława Bąkowskiego w towa 
moż swych kolegów Kućmierza, 

[tyńczaka i Szymea, obok płyty 
nieznanego żołnierza napadło 5-ch 
podchmielonych osobników, którzy 
po krótkiej wymianie zdań, puścili 
w ruch noże i brzytwy. 

W czasie szamotania się wał 
czących, jak się później okazało 
Jan Zawiślak z Grodźca (Konopnie 
kiej 11)) zatopił brzytwę w twarzy 
Bąkowskiego, rozcinając mu łewy 
policzek od ucha do ust. Drugie cię 
cie otrzymał Bąkowski w głowę, 


trzecie w plecy. Od niechybnej ra 
ny przy ostatnim cięciu uchroniło 
B. palto, które zostało rozcięte na 
2 częśći. © - 
" Napadnięty, brocząc krwią rato 
wał się ucieczką do szpitala, gdzie 
otrzymał pierwszą pomoc. Na roz- 
prawie sądowej w Czeladzi ujawnio 
ne zostały jeszcze dwa nazwiska 
współuczestników napadu, miano- 
wicie Władysława Zawiślaka i Sta 
nisjawa Kubika, zam. w Grodźcu. 


Sąd braci Zawiślaków skazał po 
6 mies. więzienia, Kubika z braku 
dostatecznych dowodów winy unie- 
winnił. ; 


~ Kingi i uczniów państw. 


Dziś: Witalisa męczen. 
Jutro: Piotra męcz. 
Wschód słońca: 4.06 
Zachód słońca: 18.37 


RADJO 


WARSZAWA 


Sobota, 28 kwietnia. 4 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 gimnastyka“ 
7.25 Muzyka. 1.35 Dz. poran. 7.40 D. c 
muzyki. 1.35 Chwilka gosp. dom. 800 
Progr. na dz. bież. 11.40 Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 11.57. Sygnal-czasu. 12405 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. 
połudn. 1505. Wiad. o eksporcie polsk. 
15101 Kom. gospod. %.20. Pieśni w 
wyk. D. Gutowskiej. 15.35. Chwilka lo 
tnicza. 15.40. Aud, dla chorych. 1620. 
Francuski. 16.35. " Koncert _ solisów. 
17.20. Literatura polska. 17.50. Święta 
lasu. 18.10. Koncert. 18.50 Program nà 
dz; nast. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Świę 
to lasu. 19.25. Recytacje poezyj. 19.40 


Sobota 


Dz. wiecz. 19.47. Kom. sport. 20.00. ` 
Koncert Chopinowski. 2035. Srzynka 


poczt. 20.50. Godzina w Hiszpanji. 2209 
Odczyt z Wilna.22.15. Aud. regjonalna 
% Poznania. 23.10. Kom. meteor. i kon. 


"polic. 23.15. Kukułka wiletska. 


KATOWICE. 

Sobota, 28 kwietnia. : 
1.006. Aud. por. z Warsz. 8:0. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program na dz. tiei 
1140. Tr. z Warsz. 1150. Wiad. hirz 
1157. Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 1280 
Tr. z Warsz. 12.55. Plyty. 15.00. Kom. g9 
spod 1505. Tr. z Warsz. 17.00. Skrzyn- 
ka dla dzieci. 17.30. Tr. z Warsz. 18.10. 
Płyty. 1900. Program na. dz. mast. 
1985. Rozmaitości. 19.10. Lasy i leśnie 
two w Beskidzie Śląskim. 19.25. Tr. 7 
Warsz. 19.43. Kom. sport. 19.47. Tr. z 
Warsz. 20 35. Płyty. 20.50. Tr. z Warsz. 


—g0— > 


z Kielc 


(kx) Dr. Kwasik prezesem izby Skar- 
bowej w Lublinie. Dr. Tomasz Kwasik, 
wiceprezes kieleckiej, izby skarbowej 


mianowany został prezesem izby skar —-—— 


bowej w Lublinie. ` 

Dr. Kwasik w ciągu urzędowania W 
Kielcach zaskarbił sobie wśród miej- 
scowego społeczeństwa powszechny sza 
cunek i sympatję. | ć 

(kj) Repertuar kim: Kino „Czwartak* 
Pożar nad Wołgą. 

(k) „Uczeone Białogłowyć w teatrze 
polskim. Staraniem sekcji kolonij tet- 
nich kieleckiego okręgu towarzystwa 
rozwoju ziem wschodnich z pp. nacz 
Marjanem Kubskim i insp, szk. Stan, 
Rychterem na czele w dniu 5 maja br. 
o godz. 17.30 w sali teatru polskiego w 
Kielcach odegrana będzie przez grono 
uczenńiie państw. gimnazjum im. św. 
gimnazjum 
im. Stef. Żeromskiego 5 aktowa kome 
dja Moljera pt. „Uezone Białogłowy” 
która z takiem powodzeniem grana już 
była przed niedawnym czasem. 

Całkowity czysty dochód przeznacza 
się ua kolonje letnio dla najbiedniej- 
szych dzieci szkół powszechnych z Wi 
leńszczyzny. 

Bilety nabywać można codziennie w 
sklepie p. Kubackiego przy, u. Sienkie 
wicza (nawprost_cukierni Smoleńskie- 
go), wzgłędnie w dniu przeJstawienią 
od godz. 11 w kasie teatralnej. 

Z uwagi na wniosły ceł imprezy, 
którym „jest zapewnienie: zabiedzonym 
dzieciem z Wileńszczyzny należytego 
cdpoczynku letniego i opieki w pol- 
skiem środowiska, i na sympatyczny ze 
spół wykonawców nię wątpimy, że pu- 
bliczność kielecka tłumnie pospieszy % 
wykupieniem biletów, których ilość 
jest ograniczona.. A 

(k) Nieszczęście złodzieja. Onegdaj 
o godz. 3.15 przy zbiegu ulic Młynar- 
skiej i Piotrkowskiej w Kielcach, Zy- 
nek Jan, pracownik PKP., wracając 26 
służby do domu, natknął się na niema 
nego osobnika, niosącego coś w workd, 
który na jego widok worek ten porzu- 
cił i zbiegł. < 

Zynek po sprawdzeniu zawartości 
worka stwierdził, że znajdowało się w 
nim 5 kur, pochodzących niewątpliwie 
z kradzieży na szkodę nieznanego wła- 
ścicieła, które to kury wraz z workiem 
Zynek dostarczył do komisariatu PP 


= 


¿© — Za duszę 
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"z Zagłębia. | | Przed świętem 3 maja 


TRATR MIEJSKI 

- W SOSNOWCU: 
Sobota, dn.-28 bm. o godz. 20.15 „Nie 

tu i nie tam* A. Czajkowskiego: ` 
Niedzićla, dn. 29 bm. o godz. 11.15 — 
poranek „Baśń o zaklętej królewnieć. 
Niedziela, dn. 29 bm. o godz. 16.15 
‘Nie tu i nie tam“ A. Czajkowskiego. 
: Niedziela, dn, 29 bm .o godz.. 20.15 
„Kobieta, która wie, czego chce” z He 
leną Makowską na czełe. 
3 o 


. KOŁO LOPP NA KOPALNI „RE 


NARD“ W SOSNOWCU. . 
Na kopalni „Renard“ odbyło się 
zebranie organizacyjne koła LOPP. 
Na zebranie przybyło 459 osób. Ze- 
branie zagaił inż. W. Kaleński, któ 
ry w rzeczowem przemówieniu uza- 
sadnił znaczenie i potrzebę. LOPP. 
Na przewodniczącego zebrania po- 
proszono in5P. Świerczewskiego, na 
asesorów: pp. G. Zygadłowicza, za- 
wiadowcę kopalni Zajączkowskiego 
i Jonixowskiego. - 
"Z ramienia obwodu LOPP wy- 
głosił-referat inż. Waligórski. Po 
referacie ' postanowiono utworzyć 
koło. LOPP na kopalni „Renard“, 
do którego zapisało się 1290 człon- 
ków.. Zebrani wybrali zarząd koła, 
który ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezes zaw. J. Za- 
jączkowski, wiceprezes inż. H. To- 
manek, sekretarz Br. Górecki, skarb 
nik P., Ahustaedł, członkowie zarzą 
du: Juda, Janikowski, Cesarz. 
Do komisji rewizyjnej powołano 
inż, Krajewskiege, inż. Łopuszyń- 
skiego, Szołca, Gila, Zygmunta; 
na delegata inż. W. Kaleńskiego, na 
zastępee p. Chudzyńskiego. 
—00)0— 
TRAGICZNY WYPADEK MA- 
SŁYNISTY KOLEJOWEGO W 
SOSNOWCU. 
Onegdaj na dworeu w Sosnowcu 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Maszynista kelejowy Józef Al- 
bert z Częstochowy schodząc z łoko 


motywy upadł tak nieszczęśliwie, 
że pękła mu czaszka. 
Nieszczęśliwego przewieziono 


natychmiast do szpitała na Pekinie 
gdzie wczoraj nieodzyskawszy przy 
tomności zmarł. 

; ——00)0— 
OGRÓDKI DZIAŁKOWE W ZA- 
GŁĘBIU DLA BEZROBOTNYCH 

PRACOWNIKÓW UMYSŁO0- 

= WYCH. ; 


Staraniem rady okręgowej unji 
związków zawodowych pracowni- 
ków umysłowych w Sosnoweu zor 
ganizowana zostanie w niedługim 
czasie akcja przydziału ogródków 


działówych dla bezrobotnych pra-` 


ceowników umysłowych. 

„Celem zorjentowania się co do 
ilości reflektantów prezydjum ra- 
dy zwraca się do chętnych, aby 
zgłaszali się do sekretarjatu w loka 
lu polskiegó”związku zawodowego 
pracówników przemysłowych i han 
dlowych Rz. P. w Sosnowcu, ul. 
Sienkiewicza nr. 17-a codzień za wy 
jątkiem sobót w czasie między go- 
dziną 14-tą, a 16-tą.-- 

—000— 

— Ddznaczony krzyżem  Niepodle- 
głości. Sosnowiczanin, p. Władysław 
Sozański odznaczony został krzyżem 
Niepodległości. i 

— Walne zebranie członków spół- 
dzielni rolniczo - handlowej Dnia 29 

"ti. w niedzielę o godz. 1.30 popoł. w lo- 
kalu sejmiku Łędzińskiego odbędzie 
"się walne zebranie członków spółdziel- 
‘ni rolniczo - handlowej w Będzinie. 
śp. Jana  Ribeyrona. 
Qziś o godz, 10 rano odbędzie się w koś 
"ciele parafjalnym w Sosnowcu nabo- 
'żeństwo żałobne za spokój duszy Śp. 
‘Jana Ribeyrona. Pienia religijne wy- 
konają artyści z Katowic oraz chór i 
orkiestra towarzystwa sosnowieckiego. 


CHRYPK g 

MARZE DU SZN oś 
E LE GARDŁA 
pa J ABTENA uBEŁGIJSKIE 


"W WĄRBZAWIEM.FRET/Ł10. 
Sprzedają apteki l składy aptecene. 


w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Onegdaj w gmachu starostwa od 
było się organizacyjne zebranie po 
wiatowego komitetu obchodu Świę 
ta 3-g0 maja. 

Zagaił i przewodniczył zebraniu 
wieestarosta Izydorczyk, sekretarzo 
wała I. Kasprzykówna. 


Na wstępie zabrał głos Pułk. Ra. 
rogiewiez, zwracając się do zebra- 


* 


nych przedstawicieli instytucyj i 


organizacyj, aby zechciełi wziąć u- 
dział w uroczystościach pułkowych 
23 p. a. l, które przypadają rów- 
nież w dniu Święta 3-g0 maja. 
W związku z tem postanowiono 
że część uroczystości pułkowych, 
jak nabożeństwo i defiląda będą 
miały charakter uroczystości pań- 


stwowych obehodu Święta 3-g0 ma- 


ja. Uroczystości pułkowe rozpocz- 
ną się już 2 maja wieczorem. 
Program uroczystości Święta 


3-g0 maja opracują poszczególne ko 
mitety we własnym zakresie. -W 


dniu 3-go maja po nabożeństwie na 
placu obok pomnika wypuszczone 
zostana sołebie pocztowe z adresa 
mi (własność: tow hodowli gołębi 
pocztowych w Grodźca} 


W skład komitetu powiatowego, 


na czełe którego stanał starosta Bo 
xa weszli przedstawiciele ducho- 
wieństwa, sądownictwa, samorzą- 
dów, wojskewości, szkolnietwa, prze 
mysłu, prasy, organizacyj, instytu- 
cyj itp. z 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że wszelkich informacyj, dotyczą- 


cych spraw pow. komitetu obchodu « 


Święta trzeciego maja udziela sta- 
rostwo w Bedzinie, telefon 7. 


W SOSNOWCU. 

Odbyło się onegdaj w Sosnow- 
cu posiedzenie organizacyjne ob- 
chodu święta narodowego 3 maia w 
Sosnowcu. 

Zebranie zagaił nacz. $zenk, któ 
ry następnie przewodniczył zebra- 
niu: Do prezydjum komitetu wy- 
brano pp.: ks. kanonika Jankow- 
skiego, nacz. Szenka, ppułk Smel- 
kowskiego i prof. Stankiewicza. 
Przewodniczący zebrania nacz. 
Szenk omówił w ogólnych zarysach 
program uroczystości. W` środę, dn. 
2 maja ulicami miasta .-przeciągnie 
capstrzyk, w dniu Święta o godz. 
10 rano uroczyste nabożeństwo, po 
nabożeństwie pochód i przemówie- 
nia na placu 11 listopada, o godz. 
11.30 poranki w kinach, godz. 3 
popol. zawody sportowe na boiskach 
PW i WF. na „Unji* i klubu Póli- 
cyinego. W ciągu całego dnia odby 


wać sie będzie zbiórka na dar naro, 


dowy. Po nołudniu odbedzie się za 
bawa ogródowa. 

Następnie utworzono trzy sek- 
cje: techniczno - organizacyjną, pro 
pasandową i finansową. Do sekcji 


technicznej wybrano pp.: por. Ślu- 
sarczyk (przewodniczący) nacz. Woj 
tyra, ptof. Olszewski, _ Małarski, 
kpt. Styka, komendant. Kwas, Ćwi- 
klińska, Wale i Parys. 

Do podsekcyj : pocho 
dowej, imprez i dekoracyjnej wy- 
brano pp.: komendanta Iskrę, kier. 


Kędzierskiego i nacz, Wojtyrę oraz , 


p. Martina. 

Sekeja propagandowa pp.: dyr. 
Ledwos, dyr. Danielewiczowa, nacz. 
Nawrocki, prof. Kantor - Mirski; 
podsekcja prasowa pp.: red. Ar- 
nold, red. Sperling i red. Fabrycy; 
podsekcja prelegentów pp.: dyr. 


 Ledwos, dyr. Szydłowski, ks. Piw- 


nieki, prof. Depowski, prof. Stan- 
kiewicz, prof. Majewski, prof. Pa- 
sierbiński i prof. Jazienicka. 

Do sekcji finansowej wybrano 
pp.: kom, Almstaedt, nacz, Szezęch, 
p. Cholewieka; podsekcja imprezo- 
wa pp.: dyr. Zilingier, koło dyrek- 
torów gimnazjalnych, kołe kierow- 
ników szkół powszechnych, dyr. 
Szafrański i artyści teatru miejskie 
go w Sosnowcu; podsekeja zbiórko 
wa pp.: mec. Pawełek, mec. Marks, 


Kucharski, Świątkowski, Szmaja i 


Szpineter. Wszystkie sekcje mają 
prawo kooptacji. Zebranie członków 
wszystkich sekcyj odbędzie się w 
dn. 1 maja o godz. 7 wiecz. w sali 
rady miejskiej. 

W STRZEMIESZYCACH. 

W Strzemieszycach ukonstytu- 
ował się komitet obehodu święta 3 
maja. 

Progcam ustalony został nastę- 
pująco: o godz. 6-ej rano pobudka 
ze strażnicy P. K. P., 2-ga pobudka 
fabryki „Strem*; o godz. 9-ej zbiór 
ka wszystkich organizacyj wraz z 
chorągwiami przy strażnicy PKP, 
druga zbiórka przy szkołe powszech 
nej nr. l p. Makaczyńskiego. Wy- 
marsz do kościoła obydwuch pocho- 


dów o godz. 9-ej m. 30, po nabożeń- 


stwie pochody złączą się i przema- 
szerują ulicami: Szosową i Stacyj- 
ną pod Dworzec Północny (Radom- 
ski), gdzie nastąpi dłuższe przemó 
wienie, które zastąpi akademję. Na 
zakończenie Lutnia odśpiewa kilka 
utworów. Strzelnica o zdobycie od- 
znaki sportowej IIT-ciej klasy bę- 
dzie czynna od godz. 9-ej u p. Li- 
sowskiego przy ul. Szosowej. 


O godz. 15:ej mecz 0 mistrzo- 


„stwo klubu sportowego „Brygada* 


na boisku za remizą, podczas meczu 
koncertować będzie orkiestra PKP, 
o godz. 17-ej odbędzie się bieg okręż 
ny-3 kilometry, z nagrodami urzą- 
dzony przez oddział związku strze- 
leckiego. 

Komendantem noechodn jest na- 
czelnik straży PKP Piórecki. 


trawa osiedla -- letniska w Bukownie 


Pod przewodnictwem burmistrza 
Majewskiego, odbyło się w dn, 26 
bm. ostatnie posiedzenie obecnej ra 
dy miejskiej w Olkuszu. 

„_ Wśród drobniejszych spraw ra- 
da uchwaliła niezwłoczne przystą- 

ienie do nowej przybudówki do bu 
ynku szkoły powszechnej przy ul. 
Górniczej, jako przedłużenie bu- 
dynku 7 nowych sal dła pomieszcze 
nia z nowym rokiem szkolnym oko 
ło 400 dzieci. Rada poleciła magi- 
stratowi bezpłatne sporządzenie 
planu sal, dozór techniczny, dostar 
czenie- wa, kamienia i piasku, 
a nadto przeznaczyła na ten cel 10 
tys. zł, Resztę kosztów budowy ma 
pokryć rada powiatowa i t-wo po- 
pierania budowy szkół  powszech- 
nych przy pomocy funduszu pracy 
(robotnicy za odróbkę mąki). Koszt 
przybudówki obliczony jest do 35 
tys. zł. Projekt budowy baraku 
BZ ul. 3 maja, nie znalazł apro- 

aty. à 

, Omawiana była również sprawa 
osiedla w Bukownie. Wojewoda kie 
lecki zatwierdził sprzedaż parceli 
w Bukownie, lecz z zastrzeżeniami, 
aby wpłaty dokonywane były przez 


nabywców tylko do depozytu ban- 
ku rolnego i poszły wyłącznie na 
oddłużenie miasta. Zarząd miasta 
obowiązany jest do złożenia staro- 
ście powiatowemu do 1. V 1938 r. 
projektu parcel. ~ wykazaniem na 
ywców do zat tzenia. Parcele 
na przestrzeni 9: ha mogą być 
sprzedawane na całem osiedlu z wy 
jątkiem strony wschodniej.  Płan 
prof. Galęzowskiego i opinja spec- 
cjalnej komisji, która przyznała 
Bukownu wszelkie walory klima- 
tyczne, jest już w posiadaniu magi- 
stratu. 

Po dłuższej i gorącej dyskusji 
przyznano wiceburmistrzowi Zbie- 
gowi wynagrodzenie za niewykorzy 
stany urłop w ostatnich dwuch ła 
tach w sumie zł. 540 (równowartość 
pobieranego wynagrodzenia), oraz 
zł. 489 tytułem dopłaty za ponie- 
sione przezeń koszty i djety przy 
podróżach do Warszawy i Kiele w 
sprawach miejskich. 

Na zakończenie posiedzenia o 
godz..2 w nocy przewodniczący bur 
mistrz podziękował radnym za ich 
owocną pracę dla miasta. Było to 
ostatnie posiedzenie obecnej rady. 


OSTRE ZARZĄDZENIE WŁADZ 
NA 1-GO MAJA. 

Ze źródeł urzędowych dowiadu- 
jemy się, że w związku z dn. 1 maja 
wydane zostały ostre ` zarządzenia 
władz zabraniające organizowania 
demonstracyj i pochodów, o ile or- 
ganizatorzy nie uzyskają nÆ nie 
zezwolenia starosty, oraz nie zale 
galizują miejsc zbiórek i tras pocho 
dów. 

W zarządzeniu władze ostrze 
gają, że mogą gorzkie niespodzian: 
ki spotkać tych, którzy  usiłować 
będą prawo obejść. Na zakończenie 


komunikat zaznacza, że władze bez- . 


pieczeństwa zdecydowane są utrzy- 
mać spokój, bezpieczeństwo 1 porzą- 
dek na całym terenie Rzplitej. 

Niewątpliwie zarządzenie to, 
spoleczeństwo przyjmie z uznaniem 
i zadowoleniem. ; 

— Aresztowani zostali na polecenie 
sędziego śledczego w Sosnowcu robot- 
nicy kopalni *„Helena*: 
Wojciechowski i Puchalski. 

— Zebrauie komitetu obchodu świe- 
ta 3 maja w Dobieszowicach. Z inicja- 
tywy miejscowego oddziału związku 
strzeleckiego odbyło się w Dobieszowi: 
cach organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu 3 maja. Przewodniczył p. Du- 
da, sekretarzował p. Pietras 

W skład komitetu weszli: przewod- 
niczący — p. Danecki Fr. sołtys, za- 
stępca — p. Michas, sekretarz, — p. Pie 
tras, skarbnik — p. Domagalikówna, 
kierownicy sekcyj — p. Przyłęeki J. i 
p. Duda, komend. pochodu — p. Bato- 
rek, zast. p. Szczerba, 

Program obchodu: g. 6 rano — po- 
budka, odegrana przez p. Michesa. g. 8 
zbiórka organizacyj i wymarsz do ko- 


"e 2 


` ścioła, po południu akademja na sali, 


w razie pogody zawody sportowe na 
boisku. 

— Kuźnica BBWR. w Sielcn. Zawia 
dahia się członków koła oraz sympaty 


ków, że dnia 29 bm. w niedzielę ọ g. - 


16 w łokalu koła przy ul. Narutowicza 
5 odbędzie się zebranie, na  którem 
prof. Niweliński. wygłosi referat na b. 
interesujący temat. Zarząd prosi o jak 
najliczniejsze przybycie członków i 
sympatyków. 

— Qkręgowy zjazd delegatów ligi 
morskiej i kolonjałnej, W niedzielę 
dnia 29 bm. o godz.'10 obradował bę- 


dzie w auli śl. technicznych zakładów A 


naukowych.w Katowicach przy ui. Kra 

sińskiego doroczny okręgowy zjazd de 

legatów ligi „morskiej i kolonjalnej. 
Obrady zapowiadają się bardzo in- 


teresująco ze względu na ogromny roz ' 


wój tej organizacji w okresie spra- 
wozdawczym, 

— Zabawa tow. hodowców gołębi 
pocztowych. Nr. V  — 38 „Ekspress 
Piaski“ urządza wielką zabawę tanecz 
ną w sali kina „Czary“ w Czeladzi, w 
dnia 28 bm. o godz. % na którą uprzej 
mie zaprasza zarząd. ć 

Czysty zysk przeznaczony będzie na 
tresura gołębi pocztowych dla dobra oj 
czyzny:. 

s Loterja „Powszechniaka*. Stara 
niem koła przyjaciół „Powszechniaka* 
odbędzie się dn. 29 bm. o godz. 3 popoł. 
w szkołe nr. 3 w Dąbrowie łoterja fan- 
towa. Ponieważ wszystkie losy będą 
wygrane, a cena ich jest niska, bo tyl- 
ko 20 gr., spodziewać się należy że im- 
preza ta cieszyć się bedzie powodze- 
niem. 

„Dla urozmaicenia i miłego: spędze- 
nia czasu odbędą się na dziedzińcu 
szkolnym rozgrywki w siatkówkę 0- 
raz popisy orkiestry szkoły powsz. nr.3 


WOJOWNICZY MŁOKOS. . 
Komisarjat w Zawierciu zaalar 
mowany został zajściem, jakie mia 
ło miejsce w jatce rzeźnika Butni- 
przy ul. Górnośląskiej 24, 

Do jatki Butnika przybyli sekwe 
stratorzy magistraccy, celem zakwe 
stjonowania niestemplowanego mię 
sa. Na urzędników rzucił się 18-let- 
ni syn Butnika Cudek i podrapał 
ich do krwi. ` 

Cudekiem zaopiekowała się po- 
licja w wyniku czego Cudek stanąt 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
cu. 

Wymierzoną karę sześciu miesię 
cy więzienia, sąd zawiesił na trzy 
lata ze względu na wiek skazanego. 


Bugajczyk, 


nRęż 


‘Str. 6 


(z) Z działalności rady gminnej i gro 


ymadzkiej w Siewierzu. Po ukonstytuo 
waniu się nowych organów samorządo 
wych w Niewierzu załatwiono najpil- 
miejsze sprawy jak: podział rady na ko 
misje i uchwalono budżet bez deficy- 
ła w doehodach i rozchodach na sumę 
57.680 al. w tem dział administracyjny 
18.334 zl, spłata długów 2500 zł, dzial 
drogowy — 7900 zł, szkolnictwo — 
7.835 zł, opieka społeczna 740 zł, inwe 
stycje — 19.675 zł. i inne 5.646 zł. Na 
wyróżnienie zasługuje dział drogowy; 
która to kwota w gotówce przeznaczo- 
na jest na budowę szosy Siewierz — 
Ząbkowice i mostu na tej drodze w Su- 
likowie, celem dla zatrudnienia bezro- 
botnych „oprócz bezpłatnych sil szar- 
warkowych. Fundusze działu inwesty- 
cyjnego przeznaczone są Ba budowę 
domu ludowego ‚budowa. łaźni, aresztu, 
rzeźni, brukowanie ulic i odwodnienie 
lasów. : 

(z) Łodzianin postrađal 3 zęby w Za 
wiereiu. Tupman, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Marszałkowskiej 40, przybył 
onegdaj do Zawiercia w sprawach oso 
bistych. Pomiędzy Tupmanem, a nie- 
jakim Władysławem / Wesołowskim, 
zam. w Zawierciu przy ul. 3 maja 31, 
wynikła sprzeczka, w czasie której 
Wesołowski uderzył Tupmana tak nie- 
szczęśliwie w twarz, że wybił mu 3 zęby 
EFRSWE 

SPRAWOZDANIE. 

z „Marszu Gwiaździstego* w roku 1934. 

Zarząd i Komenda Powiatu Z. 8. w. 
Zawierciu podaje do wiadomości poniż 
sze sprawozdanie, dotyczące „Marszu 
Gwiaździstego* w dniu 18. TIT. 1934 r. 

Przychód: 


=P 


4) Od społeczeństwa i instytue. zł. 88080 
Wpisowe od drużyn zł. 172.50 
Razem: zł. 1.002,85 
Rozchód: sa 
1) Wyżywienie zł. 449,00 
2) Nagrody zł. 397,80 
3) Zakup wieńca i koszta zło- 
żen. na grobie Legjonistów 
w Krzywopiotach zł. 25,00 
4) Różne wydatki ` zł. 131,05 


Razem: zł. 1.002,85 


Wszystkim P. T. Ofiarodawcom, 0- 
raz tym, którzy przyczynili się do u- 
sprawnienia „Marszu Gwiaździstego, 
Zarząd i Komenda Pow. Z, S. składa 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowa 
nia. | 

Zarząd i Komenda Powiatu Z. S. 
w Zawierciu. 
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Joanna zamyśliła się; dziwnym 
jej się wydał ten list... 

— Ułaskawiony, wolny... Czy się 
aby nie łudzi?.. Co to za człowiek, 
który mówił z nim o przeszłości i 
protekcję obiecywał? Skąd wie 0 
mojem istnieniu?.. Z jakiego tytułu 
mianuje się protektorem ojca moje- 
go?.. Nie rozumiem tego, a coś mi 
mówi, aby mu nie dowierzać... Lecz 
zobaczę tego człowieka, ponieważ 
ma przyjść do mnie; jeżeli to jest 
intrygant, potrafię przeszkodzić 
ojeu; żeby się nie dał złapać... Zdaje 
mi się, że cheą użyć ojca W jakimś 
nieznanym celu... 


W tej chwili chora zaczęła ma- 
jaczyć... 

Joasia podniosła się, zmieniła 
lód na głowie pani Gevignot, wlała 
jej w usta łyżeczkę lekarstwa. Go- 
rączka ciągle się wzmagała. 

Noc była straszna, przełożona 

nad ranem dopiero odzyskała tro- 
chę przytomności. 


Joanna w długie godziny czu- 


wania miała czas do rozmyślań. 
Czuła obecnie całą niemożność 


przyjścia zpomocą Helenie. 
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ZAWODY KOLARSKIE W STRZE, 
MIESZYCACH. 

Zarząd i komenda związku rezerwi- 
stów koła Strzemieszyce ,urządza w 
dniu 13 maja o godz, 14.45 zawody .ko- 
larsike o mistrzostwo Strzeraieszych o 
nagrodę 3-letnią przechodnią, której 
posiadaczem jest obecnie W1. Sokół z 
Grabocina. 

Do zawodów mogą stawać wszyscy 
posiadacze rowerów zamieszkali na te- 
renie gminy olkusko - siewierskiej w 
Strzemieszycach - Wielkich. Zbiórka 
zawodników przed dworcem północnym 
(Radomskim). o godz. 15 gdzie zostaną 
poddani oględzinom lekarskim. W 
skład komisji wchodzą sędzia główny 
T, Gondek, zastępca Jan Gomoliszew- 
ski, sekretarz zawodów M. Skawiński, 
asosorowie sędziowie pp. Józef Miga 
(skarbnik), M. Budny, St. Przybylski, 
E. Torbus i A. Girek. iKerownik zawo 
dów p. Józef Sietrecki, zastępca Wa- 
claw Stodulski. : 

Trasa zawodów prowadzi ulicami: 
Stacyjną, Szosową, Warszawską — od- 
jazd ośmiokrotny (30 klm.). 3 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje 
si edo. dnia zawodów do godz 15 w lo- 
kalu związku przy ul. Warszawskiej 
nr. 75 i środy i piątki od godz. 18 do 20. 

Po ukończeniu zawodów nastąpi 
doręczenie nagród zwycięzcom, 


Kronika 


X POS, w Sosnowcu. Miejski komi- 
tet zawiadamia osoby zainteresowane, 
że próby do POS. są prowadzone: na 
boisku „Unji* w Sosnowcu przy ul. 
Aleji, w poniedziałki od godz. 5 popol. 
do wieczora i w piątki w godz. od 8 do 
5 popołudniu. 

Próby do marszu na boisku  miej- 
skiego kom. PW. i: WF: <w: Sosnowcu, 
Aleja, w sobotę od godz. 6 popol. i w 
niedzielę „w godzinach od 10 rano. 


X O mistrzostwo Zagłębia W nad- 
chodzącą niedzielę odbędą się dalsze 
spotkania o mistrzostwo wszystkich 
klas Zagłębia. 

O mistrzostwo A kl. odbędą się spot 
kania w Sosnowcu: Policyjny na włas= 
nem boisku e godz. 4 popol. spotka się 
z Zaglębianką, w Czeladzi: CKS. gra 
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Chciałabym bardzo zobaczyć 
Helenę, lecz nie mogę odejéć od cho 
rej, której jestem potrzebna, Lucja 
na zwolnią zapewne, zobaczę go u 
pani Roncerny, kto wie, może on 
zdoła zrobić to, co mnie się wyda- 
je niepodobne? 


Doktór zastał Joannę przy łóżku 
pani Gevignot, a zbadawszy chorą, 
winszował dziewczęciu, że jej pil- 
ność i starania przyniesie polepsze 
ne. 
Zostawmy Joannę Bertinot na 
pensyj w Boissy-Saint-Leger i po- 
dążmy do tego potwora, zwanego 
Julją Tordier. 

Powróciwszy wieczorem z Join- 
ville-le-Pont z Heleną i Prosperem 
Rivet, Garbuska znalazła przed 
drzwiami mieszkania wezwanie do 
stawienia się nazajutrz przed sę- 
dzią śledczym. 


Podobne wezwanie czekało Pro- 
spera Rivet w jego mieszkaniu. 

Nie potrzebujemy mówić, że sta- 
wili się punktualnie. 

Zeznania ich tchnęły taką nie- 
nawiścią i przesadą, że zwróciły 
uwagę sędziego, którego przekona- 


FIZYCZNE 
To a 

z „Slarmaeją* i Bryniea z Ruehem, w 
Dąbrowie: Zagłębie spotka się z Solva 
yem i w Będzinie: Hakoach rozegra 
mecz z „Unją*. 

O mistrzostwo B kl. walczą: Dąbro 
wa — Gwiazda, Saturn — Zew, Kraft- 
Cyklon, Kinereth — Makabi, Samson- 
Świt, Płomień — Czarni. 

O mistrzostwo © klasy spotkają się: 
Orzeł (Bobrowniki) — Gwiazda, Przem 
sza — AKS. (Niwka) Cynkownia — K. 
S. zw. strzeleckiego, Ząbkowice — S. 
M .P. (Porąbka), Naprzód — Tur, Or- 
lęta — Makabi, Brygada — Gołonóg. 


X Otwarcie sezonu motocyklowego 
w Dąbrowie. W dniu 29 bm. odbędzie 
się otwarcie sezonu letniego klubu mo 
tocyklowego w Dąbrowie. Zbiórka o g. 
9 rano na placu firmy „Karpaty“ przy 
ulicy Sienkiewicza nr. 2. Zarząd klubu 
zaprasza ezłonków, sympatyków, oraz 
zaprzyjaźnione kluby do wzięcia udzia 
lu w tej uroczystości. Po nabożeństwie 
w kościele parafjalnym odbędzie się 
propagandowy przejazd przez miasto, 
zwiedzenie muzeum geologicznego w 
szkole górniczej, a następnie na zakoń 
czenie o godz. 12,30 wspólny posilek w 
salonach resursy dąbrowskiej, 


X Sensacyjne aresztowanie piłkarza 
śląskiego. W ub. środę został areszio- 
wany jeden z graczy drużyny IFC. Go 
erlitz z Katowie. Aresztowanie to stoi 
w związku z skandalicznemi zajścia- 
mi, jakie miały miejsce w ub. niedzie 
lẹ w czasie meczu piłkarskiego IFC. — 
„Sląsk“. 

Aresztowany zóstał odstawiony do 
sędziego Śledczego przy sądzie okręg0- 
wym w Katowieach, który po przesłu 
chaniu go zawiesił nad nim areszt 
śledczy. Jak wiadomo, Goerlitz w eza’ 
sie niedzielnego: róćczu kopnal: jednego 
z graezy drużyny „Sląska“ łamiąc mu 
trzy żebra. ż 


X Najbliższe mecze ligowe. W nie- 
dzielę 29 bm. rozegrane zostaną następu 
jące mecze o mistrzostwo Ligi: w War 
szawie Polonja — Garbarnia, w Kra- 
kowie Podgórze — Legja i Cracovia— 
ŁKS. na Śląsku Ruch — Wisla, we 


Lwowie Pogoń — Strzelec, w Poznaniu 
Warta — Warszawianka. 


nia zachwiał już 
Beuil. 

Julja i Prosper nie przypusz- 
czali, że nad ich ofiarami czuwali 
ludzie, mający znaczenie i że prag- 
nęli je ratować. 

Uważali Lucjana za straconego 
i opuścili Pałac Sprawiedliwości w 
najlepszem usposobieniu. 

: Czas płynął swoją drogą. 
: Pomimo starań narzeczonego 
Marty, Lucjan siedział w więzieniu. 


Napróżno w willi Petit-Bry o0- 
czekiwano listu z żądaniem kaucji. 
'_ Marta była w rozpaczy, nie mo- 
gla także pojąć, dlaczego. Joanna 
się nie pokazuje, a przez to nie wie- 
działa nie o Helenie. 

Cierpienia Heleny z każdym 
dniem potężniały. Patrzyła ciągle 
w okna Joanny, lecz były zamknię- 
te i również nie mogła pojąć dla- 
czego ta jedyna opiekunka ją opu- 
ściła. 

Biedna męczennica od Boga już 
tylko wyglądała uwolnienia, błaga- 


jąc, aby powołał ją do siebie. 
XIV. 


trochę pan de 


Nadeszła wilja dnia Ślubu. 

Julja, niepomna skąpstwa i chei 
wości swojej, obsypywała_ prezen- 
tami przyszłego zięcia. Pragnęła, 
aby wesele było świetne, aby olśniło 
mieszkańców domu. 

Nie obawiała się już niczego, 
mówiła sobie. że, gdy raz Prosper 
się ożeni, będzie go ciągle miała w 
domu, a wtedy... ohydne jej na- 
dzieje spełnią sie nakoniec. 
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(z) Baczność rezerwiści. Dziś o godz. 
8 po południu na placu budowy domu 
„Rezerwistyć przy ul. Sienkiewicza, 
odbędzie się zbiórka wszystkich rezer- 
wistów, należących do związku rezerwi 
stów w Zawierciu. 


(z) PrzywłaSzczenie. Merta Marjan- 


na, zamieszkała w Miewierzu, złożyła 
zameldowanie w komisarjacie polieji 
na rodzinę Platów, zam. przy ul. Bla- 


nowskiej, o przywłaszezenie-przez nich 


170 zł. należących do jej siostry umy- 
slowo - chorej 
skiej. 


Z ©ikusza 


(ol) Samobójstwo nieznanego ©sob- 


nika w Miechowie - Charszniey. W dn. > 


26 bm. przybył do restauracji Marji 
Szymańskiej w Miechowie - Charszni- 
cy nieznany osobnik w wieku okolo 50 
lat i po wypiciu kieliszka wódki pozba 
wil się życia wystrzałem z rewolweru 
w prawą skroń. 

Tożsamość samobójcy nie została u- 


stalona, gdyż nie znaleziono przy nia 


żadnych dowodów osobistych. 

Wypadek stał się tak szybko, że 0- 
boeni w restauracji nie mogli przeszko 
dzić zamiarowi samobójcy. 

Denat podobno mial przyjechać do 
Miechowa pociągiem osobowym od 
strony Zagłębia Dąbrowskiego. 

(ol) Pomoe rolnikom na przednów- 
ku. W dniu wczorajszym specjalne ko 
misje badające stan niezamożności rol 
ników pow. olkuskiego, przedstawiły 
ostateczny spis 4458 rodzin (21.917 osób) 


którym na przednówku niezbędna jest - 


pomoc ze strony państwa. 


Ci rolnicy, jak już donosiliśmy, 0-7 


trzymają w końcu bieżącego miesiąca 
odpowiednią ilość mąki do odróbki 
przy robotach publicznych, względnie 
do zwrotu wartości w naturze po zbio- 
rach. a l 
Najwieksze 


nasilenie potrzebują- 


cych tej pomocy znajduje się w gminie , 


Ogrodzieniec, Bolesław. Rabsztyn i 9- 
kolieznych wioskach Olkusza. 
(oł) Przedstawiciel 


r. b. armja wloska będzie reprezento- 
wana przez attache wojskowego ppłka 
Marazzaniego z Warszawy. f 

(ol) Dwa pożary jednego dnia. We 
wsi Bidziny pow. miechowskiego $p?0- 
nela cala zagroda Władysława Piekar 
czyka, zaś w kolonji Igora, gm. Racla- 
wice (pow. miechowskiego) 
wraz z inwentarzem Józefa Urbańskie 
go. 


Józef Terrien nie odzywał się 
wcale, odmówił nawet bytności na 
ślubie. 

— Mam swoje powody — mówił 
do Prospera. — ażeby myślano, że 
"nie wchodzę w zakres twoich inte- 
resów i że się nie znamy wcale... 


Prosper nie nalegał i na tem się': 


skończyło. 

Jedna rzecz tylko niepokoiła 
'Terriena: zniknięcie Joanny Berti- 
not i to, że nie zgłasza się do niego. 


— Niepodobna, aby ojciec do 
niej nie napisał — mówił sobie. — 
List adresował do Boissy... a ponie- 
waż Joanna nie zgłosiła się do 
mnie, więc pewnie listu nie osebra- 
Ja, co dowodzi, że niema jej Ww 
Boissy... Muszę się dowiedzieć, 
gdzie ona się znajduje... Najgłów- 
niejsze, aby Bertinota ułaskawili. 
Dowiem się od mojego przyjaciela 
Mirela... 


Ubrał się i podążył do ministe- 
rjum. 


© o e 


W wilję ślubu Heleny 'Tordier 
i Prospera Rivet, pan de Roncerny 
siedział w swoim gabinecie i prze- 
glądał listy. Między innemi jeden 
zwrócił jego uwagę z powodu wy- 
glądu urzędowego. 


Otworzył go: był to list od sę- 
dziego, zajmującego się sprawą Lu- 
cjana i zawierał, eo następuje: 


dnei 


Stanisławy Malezew- ` 


armji włoskiej 
w Olkuszu, W związku z poświęceniem 
*kztandaru zw: podoficerów rezerwy. w; 
Olkuszu im. płka Nullo w dn. 6 maja; 


stodoła: 


= 
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Ste. 7 


Š. p. dan Ribeyron 


W dniu 13 kwietnia r. b. zmarł w 
domu .zdrowią zakonu Braci św. Jana 


w Paryżu, w wieku lat 74 4. p. Jan- A 


Mibeyron, inżynier górniczy, znany 
dobrze w Zagłębiu Dąbrow 
świecie górniezo-przemysłowym przed 


wojną światową. 


giębia Dąbrowskiego w 1889 r. w pełni | 
sił i wieku, jako zastępea delegata Ra- 


dy Zarządzającej Franko _ Włoskiego $ 
Towarzystwa kopalń węgla WA tę 
og 
już w r. 1891 sam objął; następnie zaś A- 


wie, którego stanowisko wkrótce, _ 
w roku 1897 został powołany na Na- É 
czelnego Dyrektora i Delegata Rady 
Zarządzającej Towarzystwa Kopalń i 


Zakładów Hutniczych Sosnowieckich M 


w Sosnowcem. RSA 
Na tem ostatniem stanowisku prze- 


był ś. p. Jan Ribeyron do czasu wybu- © 
chu wojny światowej i dalej aż do $ 


lipca 1315.roku, kiedy został przez oku- § 
pzjące władze niemieckie aresztowany 


i wywieziony do obozu Kkoncentraeyj- g 


nego dla jeńców w Holzminden, skąd 
ro paru latach — po długich i uciążli- 
wsch staraniach — został zwolniony i 
uzyskał możność wyjazdu 'do Franeji. 

Ś. 

«wiązanych z nią dziedzin mechaniki 

elektrotechniki, posiadający nadto 
tęromny zasób energji i przedsiębior. 
dzośei, niezmiernie duże zasługi poło- 
fyl dia rozwoju powierzonego Jego za- 
rządowi Towarzystwa, 


Istotnie, kiedy ś. p. Jan Kibeyron Ś 


obejmował elne: kierownictwo To- 
warzystwa, 3 istniejące wówczas kopal- 


nie „Mortimer“, „Niwka'ć i „Milowice“ $ 
posiadały przestarzałe i niedostateczne $ 


iustalacje, a wydobycie z nich węgla 


było niemal u kresu wobec a $ Ę 
a 


braku robót  przygotowaąwezych. 
Jego administracji rozbudowuje sie 
kopalnia „Mortimer“, wybija się nowy 
szyb „Mortimer II, instaluje się nowa 


kotłownia, nowa maszyna wydobywal- $ 
na 6 


na, buduje się nowa Sortowania; 
kopalni „Miłowiceć pogłębia sie szyb ; 
„lienaultć i buduje się również nowa 

kotłowania, nowa maszyna wydobywal- 

na i nowa sortowania; powstaje nowa 

kopalnia „Klimontów“ o 2 szybach z 

nowoczesnemi naówczas instalacjami, 

wybija się nowy szyb kopalni „Porąb- 

ka i łączy się go robotami pedziem_ 

nemi z kopalnią „Mortimers, kopalnia 

„Niwki rózeżenić” wo robóty: dż do 

zbiegu istniejących podówczas granie 
3-ch państw zaborezych koło Mysłowic, 
a w związku z» tem-zostaje wybity no- 
wy szyb, przekształcony z czasem w 
pierwszorzędną kopalnię „Modrzzjów* 
ze wszelkiemi nowemi urządzeniami, 
do których należy toż zainstalowany 
— wobec rosnącego stosowania w prze- 
myśle elektryczności — pierwszy w To- 
warzystwie turbozespół; rozbudowują 
się wreszcie na dużą skalę Centralne 
Warsztaty w Niwce, tworząe poważną, 
o wielkich możliwościach technieznych 
fabrykę mechaniczną. 

* Z powyższego, i:catiwego zestawie- 
nia dokonanych prac, widać, jak donio 
słą była w swych wynikach działal- 
ność Ś. p. ze Pinagrosa na Ernari 
Zaglebia rowskiego i przemysłu 
górniezego. dego też, jako przedstawi- 
ciela Towarzystwa zasłudze i ofiarno_ 
ści w znacznej mierze zawdzięczać na- 
leży wniesienie pięknego znanego pow 
szechnie kościoła w Niwee, pobudewa- 
nie przy kopalniach Towarzystwa 
szkół, utworzenie ochronek dla dzieci 
przychodnich i znaczne ` powiększenie 
kolonji robotniczych. Znamiennym był 
też Jege stosunek do inżynierów tech- 
ników i pracowników polskich, bowiem 
będąc sam przedstawicielem obcego cu 
dzozigmskiego przedsiębiorstwa, posłu 
giwał się wyłącznie niemal pracowni- 
kami połakami. W stosunkach służbo- 
wych zachowywał daleko posuniętą 
powściągliwość, odznaczające się jednak 
wigłką skromnością co do osobistych 


. wymagań życiowych i nie udzielając 


się wogóle towarzysko, uznawał potrze 
by pracowników i konieczność należy- 
tego tych potrzeb zaspokojenia, czego 
wielokrotnie dawał dowody. 
Ze śmiercią Ś. p. Jana  Ribeyrona 
przeniosła się w zaświaty jednostka nie 
owszednia, która w życiu Zagłębia 
Dabrowskiego, a w szczególności w ro 
zwoju istniejącego przemysłu górnicze 
go odegrała niepoślednią rolę, 


; Cześć Jego pamięci! 


æ ga 
Iwonicz-Zdrój 
Szczawa słono alkaliczna, jodo - 
bromowa.-Bzczawa: żelazista, źró- 
dło siarczane. 
ZNAKOMITA BOROWINA. 
Sezon letni od 19 maja. oA, 
gnizone, 
Wszelkich informacyj udziela: 
Komisja Uzdrowiskowa oraz Dy- 
rekcją Zakładu. 


| WŁODZIMIERZ ŹŻELECHIWSKI 
UBEGOCZOUSWE RE OTEZBRIO ZOO E RE OERA 


S. p. Jan Ribeyron przybył do Za- Ę 


p. zmarly Jan Ribeyron, znako- J 
yrity fachowiec w dziedzinie górnictwa $ 


natn 


| ITERATURA 


+ Sza + Serw 


My mieszkamy w ogromnych jak kościoły pałacach, 
roepierając się dumnie na posadzkach 2 betonu. 
Słońce przez wielkie okna salony nam wyałaca 

a My lśnimy wymiośle jak król ze suego tronu. 


Dla Nas przyrządza z trudem czarne, smaczne paliwo, 
o Naszą dba łaskawość, o Nasze troszczy się zdrowie, 
Nas częstuje z szacunkiem złoto - gęstą oliwą, 

uniżony Nasz sługa, nędzny niewolnik - człowiek. 


Rozkazy wydajemy gestem na manometrze, 

śmiercią karzemy wszystkich ża najdrobniejsze winy. 
. Naszym pańskim oddechem nasycamy powietrze, 

My — dumne i wspaniałe, Jaśnie Wielmożne Maszyny. 


Jakby sen gorączkowy, który zmysłom kłamie, 
jakby chora fantazja, gdy ją duszność spiętrza, 
— ponure góry z gusli, stwardniałych na kamień, 
w księżycowem pustkowiu bez wód, bez powietrza. 


I nawet nie wiadomo, czy się jest, czy nie jest. 
Pustym dźwiękiem się każda w ustach treść niemrawi. 
Śmiech wygląda jak rozpacz, Wielkość jak Pigmeje 

a samo słowo Miłość brzmi tak — jak Nienawtść. 
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ETARE 


Ustawa bibljoteczna! Pod tym zma- 
kiem zaczęła Życie nasza Akademja 
Literatury. Każde posiedzenie litera- 
tów. na. sprawę ustawy. bibijoteeznej na 
porządku dziennym. Jegt ona stałym 
tematem artykułów, uchwał, żądań. Pa 
dobno jest już blisko, już staje na pro 
gu polskiego życia, już... I tak od wielu 
wielu lat, ciągle jej jeszcze niema. 


Ale kiedy już przyjdzie, kiedy dzia - 


łanie jej nietylko zacznie, łecz i będzie 
obowiązywać, wówczas, gdy każdy po- 
wiatowy związek samorządowy będzie 
już posiadał „powiatową bibljotekę cen 
tralnąć, a każda gmina wiejska czy 
miejska prowadzić będzie, gminną bibl 
jotekę publiczną — życie książki pol 
skiej popłynie nowemi torami. I nietyl 
ko życie — podnieść się musi wówezas 
poziom kulturalny warstw niższych, 
książka bowiem weżdzie wreszcie w 
dom polski, jako normalny produkt, 
jak sól, cukier, węgiel, czy nafta. 

Dziś — „kto kupuje książki?“ — sły 
szy się co dnia, Zdawałoby się, że nikt. 
I patrzy się w okna wystawowe ze 
zdziewieniem, że jednak są odważni, co 
wydają, są jednak i tacy, co kupują. 
Wydają i kupują dobrą książke, która 
w księgaeh buchalteryjnych kultury 
zapisana będzie na „dobro“ rachunku. 
` A wiec z zadowoleniem bierze czyteł 
nik do ręki wspaniały tom G. Papinie 
go „Żywy Dante“ w wybornym prze- 
kładzie Edwarda Boyego, „Mój Ży. 
rardów* Pawła Hulki — Laskowskie- 
go budzi zrozumiały dziś niepokój czuj 
nego na ból społeczny czytelnika, a 
„Dziesięć dni, które wstrząsnęły świa 
temć, głośna na świecie całem książka 
Johna Reeda, grube tomisko zamyka- 
jące w sobie obraz pierwszych dzićsię 
ciu dni rewolucji bolszewickiej nama- 
lowany przez naocznego świadka, neci 
przyjacieła książki. 

zda = e e 

„kywy Dante‘ to nietylko wspania 
ła biografja autora „Boskiej Komedji« 
fłorentczyka, katolika i poety, pisana 
przez drugłego florentczyka katolika i 
poetę, lecz. także mistrzowska, porów- 
nawcza analiza „Boskiej Komedji« i 
Ewangelji. Na marginesie „świętego po 
ematu“, tak jak dawniej na margine- 
sie „życia Chrystusać daje Giovarna 
Papini nowe credo swojej wiary. Nie 
jest to już płomienny inkwizytor flo- 
rencki, lecz grzeszny wyznawcą Chry- 


2 « 
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stusa, który zrezygnowany z niemożli 
wej do osiągnięcia świętości, na dnie 
tej rezygnacji znalazł dla świata lito_ 
sną..miłość, amiłosierdzig | i prawdziwe 
wielkie słowo: przebaczam! ` 

Takim jest Papini: w tej wspaniałej 
księdze odznaezonej wielką nagrodą li 
teracką Florencji za r. 1933, przyswojo- 
nej w mistrzowski sposób naszej lite- 
raturze przez E. Boyeso, a wydanej w 
wydawnietwie J. Przeworskiego. 

* * $ 

„Paderewski“. Tylko nazwisko wiel 
kiego polaka, bez żadnych dodatków, 
iest tytulem grubego tomu, wydanego 
nakładem znanej firmy wydawniczej 
Joor Nichołson and Watson w Londy 
mie. Książką Landaua zaraz po wyj- 
ściu stała się w świecie anglosaskim 
głośna. We wszystkich gazetach an- 
gielskich pisze się o niej, we wszystkich 
środowiskach kulturalnych mówi się 


1» niej z zajęciem, z zaciekawieniem, z 


. Sympatją. Odgłosy i echa odbiły się 
już i u nas. Książka e Iznaeym Pade- 
rewskim, przynosząca tyłe nieznanych 
dotąd szczegółów z jego życia, napisa- 
na tak żywo i barwnie, odznaczająca 
się zdumiewającą drobiazgowością w 
zbieraniu materjałów, doczekać się mu 
si tembardziej w Polsce pełnego sukce 
su. Prace nad polskiem wydaniem są 
już w pełnym toku. Okazały kilkuset- 
stronicowy tom w przekładzie Jerzege 
Rychlińskiego ukaże się w połówie ma 
ja br. w wyd. J. Przeworskiego w War 
szawie. 

* è t£ 

Dla dobrych książek jest wiele miej 
sca w Polsce, nietylko w bibljotekach 
publicznych, których jeszeze niema, ale 
przedewszystkiem w domach polskich. 
Ogólne zubożenie,. jakie przyniósł kry- 
zys, sprawiło, że książka stała się luksu 
sem. Tak się przynajmniej utarło, tak 
się mówi. Jednak stan taki nie może 


trwać długo, nie można zamknąć na» - 


zawsze okien swego mieszkania, nie 
można długą żyć bez książek. Otwórz- 


z 


NIKA 


— Na rynku wydawniczym francu- 
skim ukaże się niebawem przekład 
Adama „Mickiewicza. „PAN TADE- 
USZ% tłumaczony przez ma- 


SPOŁECZNE 


kemitego pisarza francuskiego . Paul 
Cazina. Przekład opracowany będzie 
prozą. Paul Cazin jest bowiem zdania, 
że przekładu wierszem mógłby dokonać 
jedynie poeta równej  Miekiewiczowi 
miary, co realnie rzecz biorąc jest nie 
możliwe. P. Cazin wychodzi z założe 
nia że „Pan Tadeusz“ jest .epopeą ży- 
cia polskiego odznaczającą się tak nic- 
zwykłemi walorami narracyjnemi, że 
przekład prozą nietylko nie zmniejszy 
wartości dzieła ale nawet powinien 
podkreślić pewne cechy utworu. Fran- 
cuzi wychowani na literaturze proza. 
ieznej i retorycznej łatwiej zrozumie- 
ją w prozie areydzieło Adama Miekie- 
wieza zwłaszcza, że przekłady prozą 
mają w literaturze francuskiej trady- - 
cję jak naprzykład tłumaczenie „Bos- 
kiej Komedjić przez Rivarolfa i Lamen 
nais lub poezji Poego dokorane przez 
Baudelairerela. Wydanie francuskie 
„Pana Tadeusza“ będzie miało do pew 
nego stopnia charakter wydania uni- 
wersyteckiego  (filologicznego), opa- 
trzone będzie zatem szeregiem przed- 
mów oraz komentarzem .Na całość wy 
dawnietwa złożą Się: objaśnienia tek- 
stn, przedmowa wybitnego pisarza fran 
cuskiego, którym będzie według „wszel- 
kiego prawdopodobieństwa Joseph Be 
dier, wstęp pióra Paul Cazinia, uzasa- 
dniający przekład prazą, krótkis omó- 
wienie życia i twórczości Adama Mie- 
kiewicza „oraz przedmowę pióra jedne 
eo z członków Polskiej Akademji Li 
terafnry. 


— Założena niedawno Kobieca Aka 
demja Literatury w Paryżu ma któ- 
rej czele stoi p. Helena Vacaresco 
wszezęła ostatnio żywszą działalność 
odezytową za pośrednictwem powołana 
Bo przy Akademji „Koła, odczytów re 
gionalnych*. Na jednem z ostatnich po 
siędzeń Koła, poświęconych zbliżenia 
polsko - francuskiemu przewodniczyła 
p. ambasadorowa Chłapowska, która 
wygłosiła słowo wstępne. Z ważniej- 
szych punktów programu wyróżnił się 
referat p. Marie de Waily o współcze- 
snej Polsce i jej literaturze. 


— Na temat krasomówstwa jako 
sztuki toczyła się na ostatniem zebrać 
nia Połskiej Akademji Literatury na 
dér, ciekawa dyskusja .W związku z 0- 
głoszonem niedawno rozporządzeniem 
ministerjum wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego o „Wawrzynie 
Akademickim“ nasunęło się akademi- 
kom literatury pytanie, czy kraso- 
mówstwo zarówno religijne „Jak peda 
gogiczne, sądowe, polityczne it. . będą 
ce przejawem twórczości w żywym sło 
wie może być uznane za pokrewne, 
względnie identyczne ze sztuką literae 
ką z tem samem czy będzie uważane 
za zasługę, która powinna być wyróż- 
niana odznaczeniem „Wawrzyn Akade 
micki“. Po wyczerpującej dyskusji. 


'Akademja uznała jako godne odzna- 


czenia najwyższa przejawy krasomów- 
czego talentu. 


— Polska Akademja Literatury a- 
trzymała w tych dniach od firmy B 
Rudzki w Warszawie dwie płyty z u. 
wiecznionemi na nich mowami 
Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz 
Stefana Żeromskiego, Są to jedyne mo 
wy obu wielkich polaków uchwycone 
ną płytę gramofonową .Płyty te sta- 
ną się zapewne zaczątkiem przyszłego 
archiwum Polskiej Akademji Literatu 
ry, które na wzór zagranicznych archi 
wów tego rodzaju będzie kompletowało 
żywe słowo wielkich ludzi.  Dziwną 
jest poniekąd rzeczą „że dotychczas w 
Polsce nie posiadamy tak ciekawego 
archiwuu: a tem samem dopuściliśmy 
do utraty cennego materjału z dziedzi 
ny sztuki krasomówczej. Jest to tem 
smutniejsze ,że równocześnie produku 
je się nadmiar ogłupiających „kręciofl 
ków* tanecznych ezy też płytkich mo- 
nologów, które znajdują niezasłużone 
uwiecznienie na płycie. 
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OBWIESZCZENIE 


3 Urząd Skarbowy w Zawierciu poda- 
je do publicznej wiadomości, że 30 kwie 
tnia 1934 r. o godzinie 10-ej w Łazach, 
gminy Rokitno _ Szlacheckie, w mająt 
ku Lucyny Poleckiej odbędzie się licy- 
tatyjna sprzedaż następujących rucho 
mości: 

1) Kultywator  4-metrowy firmy 
I H, ©. wartości szacunkowej 2.500.00 zł. 
2) 50 szyn kolejki wąskotorowej bez pod 
kładów, długości 5 mtr. wartości szaQ. 
250.00 zł. 3) sześć koleb wywrotowych 
w dobrym stanie wartości szac. 360.00 
zł. 4) trzy koleby wywrotowe, stare 
wartości szac. 120.00 zł. 5) 150 par szyn 
długości a 5 mtr. wart. szae, 1.400.00 zł 
6) młocarzia kieratowa 4-konna wart. 
szae. 500.00 zł. 7) trzy koleby wywroto- 
we wart, szae. 180.00 zł. 8) dwie jałówki 
maści czarne z białem wart. szac. 200.00 
zl., 9) 20 sztuk indyk wart. szac. 50.00 zł. 
16) 4 koleby wywrotowe wart, Szae. 
240.00 zł. 11) Traktor Deoring 10/20 H. B 
wart. szae. 10.000.090 zł. 12) Radjo 5-lam- 
powe Bkwadyna wart, szac. 300.00 zł. 
13) Biurko z drzewa mahoniowego 
wart. szac. 50.00 zł. 14) Komoda o trzech 
szufladach, mahoniowa wart, szat. 
50.00 zł. 15) Bibljoteka z drzewa orzecho 
wego wart. czas. 30.00 zł. 16) Kredens 
o 6 drzwiach i 8-ch szufladach, jesiono_ 
wy, ciemny wart. szac, 40.00 A. 17) Stół 
dębowy owalny, czarny wart. Szae. 
50.00 zł. 18) Wieszak dębowy 2 lustrem 
wart. szae. 30.00 zł. 19) Szafa orzechowa 
wart. szac. 60.00 zł. 20) Otomana kryta 
pluszem koloru amarantowego wart. 
szae. 20.00 zł. 

Zajęte ruchomości można oglądać 
w dniu lieytacji pod podanym adresem 
na godzinę przed jej rozpoczęciem. 

O ile w terminie wyznaczonym licy 
tacja nie dojdzie do skutku — następna 
odbędzie się dnia 7 maja 1934 r. w ma- 
jątku Lucyny Poleskiej w Łazach. 
Naczelnik Urzędu L. SALA. 


Tr 


Nr. km. 568/84, 306/34 i 545/34. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego I-go 

rewiru, Stefan Morgiewicz, zam. w So- 

snowcu przy ul. Dęblińskiej nr. 7, na 
mocy art. 602, 603, 604 K. P. ©. ogłasza 
że: 

1) w dniu 2 maja 1934 r. o godzinie 
11.30 (nie później jednak niż w dwie go- 
dziny) w Sosnowcu przy ulicy Piłsud- 
skiego nr. 24, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego w I szym ter- 
minie ruchomości, składającyć się Z 
maszyny do pisania firmy „Reming- 
ton“ oszacowanej na sumę zł. 800.— 

2) w dnui 2 maja 1984 r. o godzinie 
12 (nie później jednak niż w dwie g0- 
dziny) w Sosnowcu przy ulicy Ciasnej 
nr. 10, odbędzie się sprzedaż z przetar= 
gu publicznego w I-szym terminie ru- 
chomości składających się z maszyny 
do wyrobu czekolady, oszacowanej na 
sumę zł. 7.500.— 

8) w dniu 4 maja 1984 r. o godzinie 
1130 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy Mo- 
drzejowskiej nr. 19, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego w TI-szym 
terminie ruchomości składających się 
z 150 szt. listew 3-ch mtr. ornamento- 
wych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. .600.— 

Powyższe ruchomości oglądać moż- 
na pod wskazanym adresem w dniu li- 
cytacji. ; 

Sosnowice, dn. 26 kwietnia 1934 r. 

Kómornik Sądu Grodzkiego rew. I-go 

Stefan Morgiewiez. 
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Wydawca: Helena Monsiorska. 


SMAR AA 


EDEN 


SEN N. > 


Daiś i dni następne, 
' Wielki rewelacyjny film p.t. 


«no | Symfonia życia 
7 AGŁEBIE W rolach głównych: e Boles oraz  wiośniana Głlorj 


= SA art. > 
„ż0łowe areydziełe produkcji 1934 wytw. Universal Pict 
dawniej Corporation. 
ine-Teatr_ „Udziaławy | xy; " Wielki dramat pokoleń! 
| Niebywała akcja, Tragedja kompozytora minionych czasów. 
8 Przecundne melodje, oraz śpiewy. 


Nadprogram Tygodnik Paramountu. 
Jasnowidz Telepata ZBYSZKO JAREMA. ` 


DZIŚ! 
Wspaniały, fascynujący film egzotyczny pt. 


LAC „Lecioń Śmierci” 
PALAGE 


A 
E 


AF WE 


Dramat ludzi odciętych od świata, 
W roli gl.: LORETTA YOUNG. 
Film ten ilustruje romantyczne dzieje skazanego na śmierć 
"moiekiniera Legji Cudzoziemskiej. 
EOE E a e A | -- +2 ETREODNOCCAC Z a 
Wkrótce: Potężny film polski p.t. „HANKA“ (Oczy czarne). 


CIEKKEOZEDZEE TUE IE 


b i $ Nareszcie dziś sensacyjna premjera!!! 
- Najoryginalniejsza i rajpopularniejsza kobieta współczesna 


Mae West (Kobieta, która wie czego chce) 


wystąpi w rewelacyjnym filmie pt. 


„LADY LOU” 


w pozostałych rolach: Gary Grant i Noah Beery. 


KINO 


SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 

Nadprogram: Aktualny tygodnik Fo xa. 


Początek seansów o 6, 8, 10 w. 


w piątek, sobotę i niedzielę passe - par tout nieważne. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Ake. w Sosnowcu - 


niniejszym pode* . do wiadomości Szanównych Odbior- 
ców prądu, że w niedzie.ę, dnia 23 kwietnia b.r. wy- 
łączony będzie prąd w Sosnowcu w dzielnicach: Śro- 
dula, Konstantynów i Sielec na okres czasu od godz. 
6-ej rano do 2:ej popołudniu. | 


+ 
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Matki! 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla. dzieci 


Puder „Dzidzi“ 
z (kogutkiem) 


utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości, 


WEZ WAŁ 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła” (z marką Ko. 
zut) są stosowane przy 
„chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 
„szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym  środ- 
kiem przyczyszczającym, ulatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
j działającym przeciwko otyłości. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogużkiem 
est to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4 


Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
cy dla plei. wieku i stann, kosi miliony 
udzi. — Przy. zwalezaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 


karze: 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


który ułatwiając wydzielanie sią plwo« 

ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 

cie chorego oraz powiększa wagę ciala 
usuwa kaszel. 


Druk. Exvres Zagłębia* Soznowiec, Teatralna 1. tel. 4-94 


gilzy do papierosów 


„MOJZYŚOWE” 


Fabryki E. Paschalski 
i s-ka 


; Radom 
5i 10 gr. pudełko 


wypadanie, 


| WŁOSÓW a" 


— lysienie usuwa — 
Esencja GHINOWO - CHMIELOWA" 


Mydło CHINOWO -GHMIELONE", 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki. składy apteczne |. s 
PIK EA OWE WZ OO a OE OTOK CZY 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 


A w 
8. mają zawsze 
niezawodny skute". 


SŁUŻĄCA do wszystkiego. z gotowa- j 
niem potrzebna. Zgłoszenia: Sosnowiee 
Małachowskiego 2-a m. 1 od 4 do 6. 


` 
i 


ZARZŁAD fryzjerski tanio sprzedam ' 
wraz z mieszkaniem. Wiadomość „K= 
pres“ Będzin. 

AUTO Fiat - Turino 4-cylindrowe niod. 
509 w dobrym stanie tanio do nabycia. i 
Wiadomość. ul. Mościckiego 4l. 
SPRZEDAM maszyny stolarskie, hel | 
blarkę uniwersalzą, bauzegę i suport ; 
frezarki. Wiadomość: Sosnowiec. Be- 
dzińska 3 Łagan. 


* DOKUMENTY 


ZGURIONO książeczkę wojskową, kar_ \ 


wydaną przez P.K.U. 
Pedzin na imię Adam Bubel oraz do-` 
wód rejestracyjny na nr. samochodu 
71993 wydany przez wojzwództwo Kiel- 


te mobilizacyjną 


ce. i 
ROMAN GARUS zgubil legitymację 
bezrobocia wydaną w Sosnowcu. 7 
CZEKAJ ZENON zgubił dowód osobi- 
sty, wydany przez gminę Olkusko_Sie-- 
wierską. 
STEFAN SOKÓŁ zgubił dowód osobi- 
sty wydany przez Dyrekcję Kolejową 
Warszawską Nr. 58784 oraz bilety do 
Zdołbunowa i Helu. 


Stefana, 


WZYWAM P. Wierzbickiego 
j wykupie- 


Środula, Konopnickiej 27 do 
na z reperacji gramofonu, oddanego 
"do mojego zakładu „celem reperacji, 
przed kilkoma miesiącami. Wrazie nie 
wykupienia powyższego w terminie 
prawnym sprzedam na pokrycie kosz- 
"tów reperacji. Zakałd zegarmistrzow- 
ski- W. Niepoń, Sosnowiec.  _ — 
DNIA 3 kwietnia rb. odbyła się kwe: 
sta uliczna Stow. Wzajemnej Pomocy 
mey chorobach, „Linas - Hacedekć, % 

tórej osiągnięto zł. 53.96. Sumę powyż 
_'szą przeznaczono na cel leczniczy. $ 


Redaktor odp.: Luejan Horskis 


